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Wkraczamy w okres kampanii wybor- 
czej, na tle której blok demokratyczny 
stoczy zwycięską walkę przeciwko reak- 
cyjnemu podziemiu zblokowancmu z PSL, 
Należy zdać sobię Sprawę z wagi wybo- 

"rów, w których lud poliski zadokumentuje, 
że władze państwowa pragnie oddać w 
ręce godnych swych reprezentantów — 
kontynuatorów linii politycznej Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego. 

Blok demokracii i postępu, blok czte- 
fech stronnictw demokratycznych zwy 
cięży w wyborach, bo źródłem jego sity 
jest jedność klasy robotniczej i sojusz ro- 
botniczo-chłopski. bo wokół tego bloku 
skupia sie inteligencia pracująca. 

Przeliczyła się reakcja krajowa 1 za» 
graniczna sadzac, że uda Się jej rozbić 
spoistość, jedność klasy robotniczej. Nie- 
dawno podpisana umowa o współdziała» 
niu obu partii robotniczych PPR i PPS 
jest ostrzem Swym Skierowana przeciw- 
ko wstecznictwu, Przeciwko blokowi 
PSL-u, WiN-u j NSZ-u. Ten pakt jedności 
uzbrała każdego peperowca I każdego pe- 
pesowca do walki wyborczej, do walki, 
w której ostateczna klęskę poniosą taszy= 
stowskie bandy | ich sprzymierzeńcy — 
rozbijacze marodu Spod znaku PSŁ — 
Stronnictwa Leśnego, 


Gdyby ziścił sie pana śikolsiczykowy 
sen o władzy — Polska w praktyce stra- 
ułaby swą Suwerenność. powróciłyby 
niestawnej pamieci rzędy endecko-Sana- 
cylne, rzędy głodu, bezrobocia, rzady kii- 
manią stę z Niemcami j ich „ctchymi” 
sprzymierzeńcami. I dlatego lud polski, nie 
dopuści do tego, by kraj nasz Stał Się 
zmów folwarkiem obszarników 1 kapita- 
listów rodzimych 1 obcvch. Lud polski od- 
da władzę w ręce tych. którzy byli ini- 
ciatorami reformy rolnej | upaństwowie- 
nia przemysłu, realizatorami politvti. po- 
koiu i przyłaznych stosunków ze Zwłaz- 
kiem Radzieckim — zwarantem naszych 
granie zachodnich, i 

Polska Idzie swoją własna. drogą ku lep- 
szej przyszłości — ku socjałizmowi, Jest 
to droza demokracji ludow ol: A iak no- 
wiedział tnw. Wiestaw: UNDAMEN. 
TFM TET KONCFPCN A JTEONOSA 
DZIAŁANIA ORU NASZYCH PARTII, 
JENNOLITV FRONT KLASY ROROT- 
NIC7FJ. ZIFDNOCZFNIF CAŁEGO QO- 
RO7T) NFMOKRATYCZNEGO ORAZ 
0 R Og JEGO DZIAŁALNO- 


Umowa o jedności działania PPR | PPS 
mieć bedzie również wielk'e znaczenie 
dla przeprowadzenia naszych zadań go- 
Spodarczych, dlą zreslizowania planu| > 
trzvletniezo, Umowe te bedziemy realizo- 
wać i już ją realizujemy w codziennej 
współpracy na, wszystkich odcinkach na- 
Rzego żvcia. 

PODEIMUJEMY WSZYSTKO CO 
NAS ŁACZY I ODRZICAMY WSZY- 
STKO. CO NAS. JESZCZE DZIELI. 

WYTWÓRZMY WE WSZYSTKICH 
OGNIWACH ATMOSFFPF WZAJĘM-= 
NFI ŻYCZLIWOŚCI WZAJEMNEGO 
ZRO7IIMIENIA I WSPÓŁPRACY. ZE- 
WPZYIMY WSPÓLNE SZFRFGI W 
WALCE O ROZGROMIENIE RFAK- 
CI. A STANIEMY SIE SA NIFE- 
ZWYCIEŻONA, NIC TAK NIF ZRLIŻA 
JAK JRA TERIMO W WALCE”. 
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W toku kampanii wyborczej nasza Pra- 
wda o osłagpnirciach i persnektywach hlo- 
ku ózmokracji dotrzeć musi do każdego 
obywatela-wyborcy. | dlatego już teraz 
rozpoczynamy Szeroka kamnanie agita- 
cvino-nroporandowa. Wiele doświadcze- 
nia zdohwliśmy w okresie kampanii przed 
referendalnej, 

Obecnie doświadczenia te wykorzysta- 
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Ani jeden członek naszej partii nie mo- 
że pozostać biernym w tym tak ważnym 
okresie przedwyborczym. Na terenie każ- 
dego obwodu kierują pracą z ramienia 
PPR „trójki wyborcze“, którym podpo- 
rządkowani Są wszyscy neperowcy — 
mieszkańcy tego obwodń. Kaźdy członek 
party w przydzielonym mu bloku domów, 
rozpoczyna Swą działalność propagando- 
w3, 

Różne 1 bogate sa formy tej pracy: — 
rozmowy indywidualne z wyborcami. or- 
ganizowanie zebrań lokatorów domów, 
wiece, „masówki”, pokazy filmowe po- 
przedzane prelekcją, odczyty, kolportaż 
prasy partyjnej i wydawnictw wybor- 
czych. Trudno w jednym artykule wy- 
czerpać wszelkie możliwości tej pracy. 
Niewątpliwie zresztą w toku kampanii 
wyborczej narodzą się nowe, ciekawe 
formy Propagandy. w 
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Ale dbać musimy o to. by nasze Słowo 
mówione i pisane miało wagę argumentu 
i traiiało do Serc i umysłów szerokich 
rzesz wyborców, aby w tej akcii ściśle 
współpracowały wszystkie partie bloku 
demokratycznego j Związki Zawodowe. 

Ale dążyć musimy do tego, żeby Sze- 
rokie rzesze robotników, chłopów, inteli- 
gentów tak partyjnych jak i bezpartyi- 
nych stały sie agitatorami na rzecz błoku 
postępu, Obywatelskie Komitety Wybor- 
cze zorganizowane na terenie obwodów 
Skupią wielu bezpartyjnych wyborców— 
szczerych demokratów. 

Wielka rolę w kampanii wyborczej ma- 
ją dọ odegrania organizacie młodzieżowe 
jak ZWM, OMTUR, organizacje społecz- 
ne jak Związek Uczestników Walk Zbroj- 
nych o Niepodległość, a także Społeczuo- 
Obywatelska Liga Kobiet. Sądzimy, że w 
akoj te tej y wykażą kobiety, że niegorzei po- 
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tralią pracować od mężczyzn, że głosy 
kobiet — świadomych obywatelek — zas 
ważą na szaj zwycięstwa demokracii. 

Niewatpliwie również ożywia swą dzla« 
łalność Rady Zakładowe — te podstawo 
we ogniwa Związków Zawodowych. 

W toku kampanii przedwyborczej pa= 
miętać musimy 4 o stałym wzroście nas 
szych Szeregów partyjnych, Wielu ucze 
ciwych robotników, chłopów, inteligen= 
tów, mężczyzn i kobiet przekonanych mo= 
cą naszych Słusznych argumentów odnaj: 
da drogę do Polskiej Parti} Robotn'czei— 
partii żołnierzy 1 budowniczych Polski 
Ludowej. 

Pamiętajmy, że od naszych wyriłków, 
od naszej Szerokiej akcji propagandowej, 
prowadzonej w ciągu grudnią zależy w 
dużej mierze styczniowe zwyciestwo wys 
borcze, zwycięstwo słusznej sprawy, 
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Przemówienie ministra Ziem Odzyskanych tow. Wiesława na kongre- 
sie delegatów Daniny Narodowej we Wroclawiu 


Gdyby chcieć określić w kilku słowach 
program pracy rządu polskiego na dziś i 
na jutro. przedstawić ten program, jako 
syntezę wszystkich kroków. posunięć i 
wysiłków rzadu, jego polityki zewnętrz- 
nej i wewnętrznej, to dla tego celu można 
użyć jednego zdania: 

„nasz program — to umocnienie 
niepodległości, suwerenności i siły 
Rzeczypospolitej Poskiej“, 

Powszechna Danina Narodowa, nato- 
Żona przez Rząd na całe społeczeństwo w 
celu zagospodarowania Ziem Odzyska- 
nych, jest jednym ze środków dla umoc- 
nienia naszej niepodległości, naszej suwe- 
renności i naszej siły. 

Można by postawić pytanie, dlaczego 
Danina Narodowa przeznaczona jest tyb 
ko na zagospodarowanie Ziem Odzyska- 
nych, jeśli zniszczenia wojenne obisły ca- 
łe terytorium Polski w stopniu nie mniej- 
Szym niż Ziemie Odzyskane? 


W starym piastowskim Wrocławiu zebrali 
się na obrady delegaci komisji obywatels- 
kich Daniny Narodowej — by radzić nad jak 
najszybszym zagospodarowaniem i odbudo- 
waniem tych ziem odwiecznie polskich, Do 
zebranych wygłosili przemówienia: prezy- 
dent Bierut, min. Dąbrowski i minister Ziem 
Odzyskanych tow. Wiesław — Gomułka, któ- 
rego przemówienie podajemy w dzisiejszym 
numerze „Głosu Robotniczego”. 
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Odpowiedź na to pytanie jest prosta: 
Ziemie Odzyskane stanowią podstawowy 
warunek umocnienia niepedległości I Su- 
werenności Polski. Probiććm Ziem Odzys- 
kanych jest i musi być tak przez Rząd, 
jak i przez cały Naród stawiany na sa- 
mym szczycie wszystkich wielkich zadań, 
jakie historia złożyła na barki naszego no- 
kolenia. Bez Ziem Odzyskanych Polska 
byłaby podobna do kadłuba pozbawione- 


socjalista Auriol 


a "dei da parlameniu Francji 


LONDYN (0bsł. wł.) Z Paryża dono- | Komuniści 


zgłosili kandydaturę Ca- 


szą, iż wczoraj odbyło się tam posiedze- |chin'a, socjaliści — Auriola, zaś MRP 
nie Francuskiego Zgromadzenia Narodo | Varrinta. Przewodniczącym wybrany 
wego, na którym dokonany został wy- |został kandydat socialistów, który uzy- 
bór przewodniczącego Zgromadzenia. Iskał 254 głosy, 


Bevin i Byrnes pomagają Niemcom 


Zjednoczenie strefy angielskiej i amery- 


kańskiej — faktem dokonanym 


LONDYN (Obsł. wł.) Z Nowego Jor- 
ku donoszą, iż w poniedziałek wieczór 
ministrowie Byrnes ł Bevin podpisaii 
układ, ustalający warunki zjednocze- 
nia gospodarczego brytyjskiej I amery- 
kańskiej strefy okupacji Niemiec. 


Warunki układu miały być podane do 
wiadomości na wczorajszym popołudnio 


wym posiedzeniu brytyjskiej Izby Gmin. 

Korespondenci zaznaczają, iż rządy ra 
dziecki i francuski były informowane o 
przebiwgu rokowań  anglo-amerykań- 


skich w tej sprawie, były również czy- 
nione propozycje, aby państwa te przy 
stąpiły do układu, który obejmowałby 
w tym wypadku wszystkie 4 strefy oku- 
pacyjne. Jednakże ani ZSRR ani Fran- 
cja nie wyraziły chęci wzięcia udziału w 
konferencji, dotyczącej unifikacji 4 stref 
pod względem gospodarczym. 

Ministrowie Bevin i Byrnes zamierza- 
ją również odbyć specjalne konierencje 
prasowe, na których udzielą wyjaśnień 
w sprawie zawartego przez Wielką Bry- 
tanie i Stany Zjednoczone układu. 


go rak i nóg. a oderwanie od Polski Ślą- 
ska Dolnego i Szczecina oznaczałoby to 
samo, co dla człowieka amputacia oby- 
dwu nóg. I kadłub ludzki į inwalida bez 
nóg mogą wprawdzie żyć, lecz nię tak, 
jak żyja normalni i zdrowi ludzie. 

Człowiek pozbawiony rak į nóg może 
Żyć tylko przy udzielaniu mu stałej opie- 
ki przez drugich ludzi. Inwalida bez nóg 
może jeszcze pracować i zarabiać na swo- 
je utrzymanie, lecz nie zdoła już nigdy 
sprostać możliwościom zdrowego czło” 
wieka ani w wydajności pracy. ani w 0- 
góle w jego rozwoju. Ziemie Odzyskane 
posiadają dla życia i rozwoju Polski takie 
same znaczenie, jak ręce i nogi dla życia 
i rozwoju człowieka. Dlatego zagadnienie 
scalenia Ziem Odzyskanych z macierzą 
postawiliśmy na pierwszym miejscu w hie- 
rarchii zadań Państwa i Narodu, dlatego 
rozpisaliśmy Danine Narodową na ich za- 
gospodarowanie, 

Ziemie Odzyskane powróciły do Pol- 
ski po wielu wiekach oderwania. Powró+ 
ciły na fali straszliwej zawieruchy dzieio« 
wej, jaka, była druga woina światowa. Poe 
wrót tych złem do macierzy stoi w ścis= 
tym związku z obecnymi granicami Polski 
na wschodzie, które, jak wiadomo. wyty= 
czone zostały przez trzy mocarstwa świae 
towe: Anzlie, Stany Ziednoczone i Zwią» 
zek Radziecki jeszcze wówczas, kiedy in 


'| teresy Polski reprezentował oficjalnie rząd 


emigracyliny w Londynie. 

Na ostatniei konferencji trzech wielkich 
mocarstw. odbytej w Poczdamie po zła» 
maniu Niemiec hitlerowskich. przy uSil- 
nych zabiegach Rzadu Polskiego, popar= 
tych przez rząd Zwiazku Radziecxieea, 
ustalone zostały zgodnie nrzez wszystkie 
trzy mocarstwa granice Polski na zacho< 
dzie i północy tak, jak biegna one obecnie, 

Decyzja Konferencii Poczdamskiej w 
sprawie granicy polsko =- niemieckiej. cho 
ciaż nie rekompensuje całości terytorium, 
które odeszło od Polski na wschodzie. by« 
ła jednak aktem Sprawiedliwości dzieio= 
wej za krzywdy, zadane Narodowi Pol 
skiemu przez Niemców w ciągu wieków 
i podczas ostatniej wojny. 

W nowych, obecnych granicach na zas 
chodzie i na wschodzie, Polska znajduje 
pełne możliwości życia } rozwoju. 


(Ciaz dalszy w n-rze iutrzelszym), 
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Generalna debata na komis 
zadecyduje o losach 


„LONDYN (Obsł. wł.) Sptejalna nodko Idra Girała i że zna dobrze sekret 
Misja wyłoniona przez Komisję Polity- |nienia* gen, 


czną ONZ rozpatrywała w poniedziałek 
wszystkie wnioski, dotyczące prawa 
veta, Przedstawi ona wyniki swych prac 
na posiedzeniu plenarnym. Komisji, któ- 
re wyznaczono na środę. 

Również w środę Komisja Polityczna 
ma kontynuować dyskusję nad stosin 
kiem członków ONŻ do Hiszpanii fran- 
kistowskiej, Jak donosiliśmy delegacja 
polska i białoruska wniosła rezolucję, 
domagającą się natychmiastowego zer- 
wania stosunków dyplomatycznych ; gos 
podarczych z reżimem gen. Franco.. 

Na pierwszym posiedzeniu Komisji Po 
itycznej, poświęconym temu problemo- 
wi przedstawiciel Stanów Zjednoczo- 
nych sen, Connally wypowiedział się za 
„wezwaniem (1) gen. Franco do podania 
się do dymisji* i za utworzeniem tym- 


czasowego rządu reprezentacyjnego, któ | mi. 


| 


ry zająłby się przeprowadzeniem wybo | 


rów powszechnych, 

Wówczas — według koncepcji amery- 
ańskiej Hiszpania byłaby przyjęta do 
ONZ, tymczasem jednak należy wyklu- 
czyć Hiszpanię frankistowską ze wszy 
stkich organizacji międzynarodowych, 
„Wydaje się, że sen. Connally zapom- 
miał o istnieniu rządu emigracyjnego 
MŁUDEAOKON EH apun ROTATION ALA TA He UE S CAUT tir WT A M WO T G) 


strajk w USA trwa 


-~ NOWY JORK (PAP): Nadzieja na za 
łatwienie sporu między związkiem 
górników i właścicielamf kopalń jest 
coraz słabsza, to też rozpoczęto stoso 
iwanie represji gospodarczych wzglę 
dem opornych górników, Państwowy 
zarząd kopalń węgla podał do wiado 
mości, iż zezwolił właścicielom ko- 
palń na nałożenie grzywny na straj- 
kujących górników za. każdy dzień 
strajku. Korespondent dziennika „E- 
conomist” twierdzi, fż sekretarz stanu 
Bymes zwrócił się do prezydenta Tru- 
mana z żądaniem natychmiastowe 
go zlikwidowania stajku który „po 
ważnie osłabił stanowisko Stanów 
Zjednoczonych na konferencji ONZ. 


Zaprzeczają uroczyście I 

LONDYN (Obst. wł.) Brytyjskie mini- 
sterstwo wojny wydało oficjalne oświad 
czenie, w którym zaprzecza się istnieniu 


cza wojskowego między Anglią 


Stanami Zjednoczonymi. 


arosam Hasek 
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faszyzmu w Hiszpanii 
„skło- Guatemala’ i Urugwaj poparli wniosek 
Franco do rezygnacji ze|polski, Costa:Rica zaś — wypowiedziała 
swego stanowiska. l się przeciwko interwencji (Costa-Rica 

Przedstawiciele małych republik po- |jest — jak wiadomo — zamaskowaną 
ludniowo-amerykańskich — Venezuela, kolonią amerykańską), 
nnana inna 
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TE radzą w Londynie 


Hindusi i Muzu manie 
A InciuUusSI p PA AMZI KLA LA AK. © 
. sią r x ri igy- 
C W SBOCIECH Piye Krew 
LONDYN (Obsł. wł.) Wczoraj fano | czynnikami rządowymi, Tematem roz- 
przybyli na lotnisko Croydon pod Lon- |mów są jak wiadomo, kwestie związane 
dynem wice-król Indyj lord Wavell:oraz |z pracami nowego Zgromadżeria Usta- 
„przedstawiciele* Indyj. Na lotnisku |wodawczego, którego otwarcie ma na- 
oczekiwali „ich przedstawiciele Partii |stąpić dnia 9 grudnia, 

Kongresu, niosący pomarańczowo-biało LONDYN (Obst. wł.) Z New-Delhi do- 
zielone sztandary i przedstawiciele Ligi |noszą, iż w kilku rejonach prowincji 
Muzułmańskiej z zielonymi sztandara- | Bengalu i w mieście Daką wybuchły 
ostatnio poważne zamieszki, W “Daka 
Od wczoraj lord Wavell i delegaci Tn- į zginęło w ciągu jednego dnia 60 osób, 

dyj przystąpili do rozmów z brytyjskimi | 3) — odniosło ciężkie rany. 
TOETO O: GOTU RWE ZOT W TATY NZOZ A AE ATU HH WOZZETE 
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kelporterzy fahryczni ! Uwaga! 
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siu przykyia do Moskwy 

MOSKWA (PAP): Do Moskwy przyje 
chała dełegacja polskiego przemysłu 
włókfenniczego z dyrektorem qene- 
rulnym Centralnego Zarzadu Przemy 
słu Włókienniczego inżynierem Wen- 
de na czele: Delegaci przyjechali na 
zaproszenie radzieckiego móinisters- 
twa przemysłu włókienniczego w 
ZSRR: Przewidywuna jest wymiana my 
śli technicznej między członkami de 
legacji, oraz specjalistami radzfeckimi 
i wzajemna wymiana doświadczeń 
w dziedzinie włókfennictwa: 


2 H d 
Projekt Jehna Priestleya 
LONDYN (Obsł. wł.) Na ostatnim poste= 

dzeniu organizacji UNESCO wystąpił znany 
pisarz Priestley, który wysunał projekt nada- 
wania przez radio wszystkich krajów arty« 
kuiów najwybitniejszych uczonych wszelkich 
norodowości i wciągnięcia do wspólpracy 
międzynarodowej wszelkiego rodzaju Grtys= 
tów, muzyków, literatów itd. 


= 

Bomby w Kairze 

LONDYN (Obst. wł) Z Kairu donoszą, iż 
w ciągu ostatnich dwóch dn! w różnych punk 
tach miasta nastąpiły eispiozje bomb. Jed- 
na z nich zabiła 8 policjantów. Hząd egipskf 
oskarża opczycyjną partię Waldysłów t 3 
mniejsze ugrupowamią opozycyjne o organi- 
zowania wiogich demonstracji antyrządowych 


t 


i dostarczanie broni studonicm, 
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W związku ze zbliżającą się Gwiazdką występuje redakcja „GŁOSU Proces w ekarzy mem eckich 


ROBOTNICZEGO” z akcja pod kasiem: 


cios Robotniczy” swoim przyjaciołom 
„üi | LUDUU UŁ) DNU K ji viy 
Akcja ła ma na celu nagtodzenie najbardziej 
rów naszego pisma. 
Da podziału wyznacza redakcja 


SO nagród 


w. postaci paczek żywnościowych i premii węglowych. 

Nagrodzeni zostaną ci spośród kolporterów, którzy w okresie od 20 
LISTOPĄDA do 20 GRUDNIA zdobędą największą liczbę prenumeratorów, 
jak również ci, którzy w tym samym okresie czasu osiągace najwyższy ode 
setek prenumeratorów w stosurtcu do ilości zatrudnicnych w ich- zakładzie 
pracy, 

KOLPORTERZY! 17 dni solidnej pracy — a zapewnicie sobie syte 
í ciepłe święta, 

A więc do pracy! 
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| Kumer świąteczny „GŁOSU ROBOTNICZEGO” 


zasłużonych kolpozte- 


ukaże się w zwiększonej oyjęłości. 
OGŁOSZEBIA do nureru świątecznego 
przyjmuje Adm nistrac a, Piotrkowska 86 
Go 20 wë cz ne ! 
janrni arreen me = — Tarpe "3 EEO WNN OETI EEE RRA, 
208| „Dowody: Szeregowiec Józef Szwejk 


| 


f 


va i T ayey kurę za domkiem mal- 
d 3 ków fety A tey pyn 4 

1 | T InN ( TANI $ f |žonkrs w Istvan w Isaiarcza, w rejonie 

sę JE A J Wt) u di dowództwa siacji, która to kura jest 

i | i U A f J j i LiiR 3i jwłasnością małżonków Istvan (w 

Aj 3 cz: 47 | oryginale bylo nowosiworzone słowo 

l g Ennio mana niemieckie: Istvangatien), a zatrzy- 

» podczas wojny swia owej 2 przez wlasciciela, M wiatę 

(Przekład Pawła Hulhi-Lashowskiego) |cheiał mu odebrać, sprzeciwił się te- 


Z Kdfcerall dowództwa 
wiadomość, że pociąg ruszy dopiero 
po południu o godzinie drugiej na 
Gódóló-Aszow í że na dworcu fasuje 
się dla oflcerów po dwa litry czerwo- 
nego wina i po butelce koniaku. Mó- 
wiono, że ma to być jakaś zagubio- 
na przesyłka Czerwonego Krzyża, Tak 
czy owak, spadło to wino z konfa- 
kiem jakby z nieba i w wagonie szta- 
bowym zróbiło się weselej. Koniak 
miał trzy gwiazdki, a wino było mar- 
ki Gumpoldskirchen. 

Tylko nadporucznik Lukasz nie od- 
zyskał dobrego humoru. Minęła go- 
dzina, a Szwejk jeszcze ciągle nie 
wracai, Po upiywie dalszej półgodzi- 
ny do wagonu sztabu zbliżał się dzi- 


waczny pochód, który wyszedł z kan marszbatalionu, 


celarii dowództwa stacji. 
Na przedzie kroczył Szwejk z wiel- 


przyszła | wództwa stacji, a za nim jakaś nfe-| 


ką powagą í tak jakoś wzniośle, jak 


niezawodnie chadząli plerwsi chrze- 


mu, uderzył właściciela Istvana kurą 
wiasta w czerwonej sukni z falbanką; w 
i mężczyzna w ciżmach i okrągłym. 
mu oddziałowi, Kura została oddana 
bite oko i niósł żywą kurę wysiraszo- | właścicielowi. 
ną i gdaczącą. Podpis oficera dyżurnego.” 
Wszystko to pchało się do wagonu Gdy porucznik Lukas podpisywał 
sztabowego, ale plutonowy wrzasnqł| pctwierdzenfe o przyjęciu Szwejka, 
po madziarsku na chiopa'i babę, że-| kcluna ugięły się pod nim 
by póczekali na dworze. Szwejk stał tak blisko niego, fż wi 
Ujrzawszy nadporucznika Lukasza | dział, że jego przełożony zapomniał 
Szwejk zaczął mrugać bardzo zna-| dopisać datę. 
cząco. |- = Posłusznie melduję, panie ober- 
Plutonowy pragnął się rozmówić z lajtnant — odezwał sią Szwejk — że 
dowódcą 11 marszkompanii: Nadpo mamy dziś dwudziestego czwartego. 
rucznfk odebrał od niego pismo do- | Wczoraj było dwudziestego trzeciego 
wództwa stacji i blednąc czytał: | maja, bo nam akurat Itaia wypowie- 
„Do dowódcy I! marszkompanii N działa wojnę: Teroz, kiedym był za 
91 pułku piechoty dworcem, ło słyszałem, że o niczym 
dla dalszego przeprowadzenia spra, innym się nfe mówi, tylko o tej woj 
wy. nie. ti 
„Przesyła sią szeregowca Józefa| Honwedfi z plutonowym oddalili 
Szwejka, rzekomo ordynansa tejże się, a na tcrze pozostał jedynie mał 


ścijanie, gdy prowadzono ich na ate-| kompanii N maszbataiionu, 9! pułku żonkowie Istvan, którzy bezustannie 


LQ- N Re a 


wła ”4 = 


j 
[i 

Po obu stronach miał honwedów |piestwa, jzk'ej dopuścił stę na mal- 
į bagnstami na Farabinach. Na le- żonkach Istvan w Isatarcza, w rejo- 
wym skrzydle ezcdi plutonowy z do-' nle dowódziwa stacji. 


piechoty oskarżonego o zbrodnię łu- chcieli wejść do wagonu. 

| — Gdyby pan miał przy sobłe jesz- 
cze piąć koron, t moglibyśmy tę ku- 
|rą kupić, Ten qalgan chce za nią 


a R aa 


$ 
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w Norymberdze 

BERLIN (PAP). Przed Trybunałem 
Międzynarodowym w Norymberdze 
tczpoczął się proces przeciwko 23 
lekdrzom niemiockim, kiórzy w obo- 
zach koncentracyjnych przeprowa“ 
dzali na więźniach operacje. i ekspe 
rymenty „naukowe”. 

Podsqądni oskarżeni są o zanurzanie 
więźniów w lodowatej wodzie na prze 
ciąg 4 godzin i trzymania ich na dwa 
rze beż odzieży przy temperaturze po 
niżej 0, w celu przeprowadzania eks 
perymeniu nad przywróceniem d+-<ży 
gia ogób zamarzniętych. Akt oskarża 
nia zarzuca również 16XATZOM, 12 zara 
żali więźniów malarią; w celu wypró 
bowania na chorych rozmaitych no- 
wych środków. 

W obozie Sachsenchausen poddawa 
no więźniów działańiu gazów w ce: 
lach eksperymentalnych: Aby dostar- 
czyć uniwersytetowi w  Strassburgu 
kolekcję sz kielet ó w ludzkich 
zamordowano ll2 ludzi: Kurt Blome 


i| i Rudolf Brandt oskarżeni są o optuco 


wanie płanu zgładzenia dziesiątek 
tysięcy Polaków za pomocą zaraża- 


t nia gruźlicą. 
K AUEN ZA WT a ZE i aj Z ZA 


piętnaście, ale wlicza w to już I dzie- 
sięć koron za sinfec pod okiem — 
«mówił Szwejk tonem pogodni=qo opo“ 
wiadania. — Ale mnie się zdaje, że 
dziesięć koron za takie parszywe 
oko to za wiele. Pod „Starą panią” 
wybili tokarzowi Małejowi cażą szczę= 
kę z sześcfiu zębami za dwąqdzieścia 
złotych, a wiedy pieniqdze miały 
Nawet 
kat Wolschltiger wiesza za cztery 
guldeny. f 

— Pójdź tu kiwnął Szwėjk na czło- 
wieka z podbitym okiem i kurą — a 
ty babo czekaj! 

Chłop wszedł do wagonu. 

— Ona rozumie coś niecoś po nfe' 
miecku — wirącił Szwejk — szcze- 
gólnie gdy się wymyrśla i sam też 
umie wymyślać niezgorzej. 

— Blso zehn Gulden — zwrócił słę 
do chłopa: — iiini Gulden Henne, ftiinf 
Auge. Üt fonnt, widzisz, kikiriki, Sł 
forint kukuk igen. Tutaj jest wagon 
sztabowy, złodzieju. Dawaj tu zaraz 
kurg] 

Wetknął zgłupiałemu chłopu dwa: 
dzieścia koron w rękę, . wziął kurę, 
ukręcił jej łeb, a jej wlaściciela wy- 
pchnął z wagonu podawszy mu 
uprzednio rękę i potrząsnąwszy niq 
po pzyjacielsku, mocno: 

— Jo napol, baratom adieu, idź so: 
bie do swojej babv, bo cię przepędzą 
na zbity łeb: 
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Przemysł 
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ry maszyn włókienniczych 


musi pokryć całkowite zapotrzebowanie na maszyny i części zapasowe 


W okresie przedwojennym maszyny 
włókiennicze i części zamienne do ma- 
szyn włókienniczych produkowały w Pol- 
sce 44 zakłady, z tej liczby osiem zakła- 
dów, których główną produkcia były ma- 
szyny włókienniczę, Globalna zdolność pro 
dukcyjna tych fabryk, w dziale maszyn 
włókienniczych, wynosiła 20 milionów 
złotych rocznie w cenach z 1937 r. Poziom 
techniczny tych fabryk był na ogół nie 
wysoki. przy czym większość z nich. ob- 
sługiwała średni i drobny przemysł Wió- 
kienniczy. Wielkie fabryki włókiennicze 
zaópatrywały Się na rynkach zagranicz- 
nych. Mimo niskiego poziomu technicz- 
nego fabryk. maszyny włókiennicze. pro- 
dukowane w kraju,” były dobrej jakości, 
solidnie wykonane i niektóre z nich cie- 
szyty się znacznym popytem na rynkach 
światowych. Wystarczy zaznaczyć. że 
np. w 1986 r. eksport maszyn włókienni- 
czych wynosił ok, 43.3 procent całkowite- 
zo eksportu maszyn w Polsce. 

Produkowano w kraju prawie wszyst- 
kie typy krosien, z wyjatkiem krosien au- 
tomatycznych do bawełny (która to pro- 
dukcia została uruchomiona dopiero w 0- 
kresie powojennym), wszystkie rodzaje 
maszyn prządzalniczych do przędzenia 
wigoniowego į zgrzebnego. maszyny przy 
gotowawcze, jak przewiiarki itp.. maž 
szyny wykofńczalnicze, farbiarskie i cały 
szereg maszyn specjalnych. 

Ze względu na to, że przemysł budo- 
wy maszyn włókienniczych w Polsce za- 
spakajał tylko 25 procent potrzeb prze- 
mysłu włókienniczego. resztę maszyn i 
cześci importowano zza granicy. Tak wy- 
soki procent importowanych maszyn zza 
granicy wynikał nie tyle z powodu nie- 
możliwości zaspokojenia potrzeb przemy- 
słu włókienniczego, gdyż maszyny wtłó- 
kiennicze należą do typu maszyn. które 
z wyjątkiem pewnych tylko cześci, mo- 
gly być całkowicie wykonane w kraju, 
ile z mieprzychylnego ustosunkowania się 
wielkiego przemysłu włókienniczego. któ- 
ry należąc w większości do kapitału za- 
granicznego nie był zainteresowany w 
popieraniu „rodzimego przemysłu. Spro- 
wadzarno wiąc maszyny za bardzo wyso- 
kie sumy. Tak np. w 1927 r. sprowadzo- 
no maszyn zza granicy za sumę 40.120.000 
złotych, 

Wobec tego, że maszyny były nabywa- 
ne w Anglii, we Francji, w Niemczech, w 
Szwajcarii i w Ameryce, przy czym ią- 
bywane były w wielkich asortymentach 
w różnych latach, park maszynowy jakiej- 
kolwiek fabryki przemysłu włókiennicze- 
go przedstawia sobą po prostu muzeum 
eksponatów maszyn włókienniczych, po- 
cząwszy od najstarszych. skończywszy 
na najbardziej nowoczesnych. Z tych też 
względów przemysł włókienniczy mu- 
siał zaopatrywać się w cześci zamienne 
w tych fabrykach zagranicznych. które 
dostarczyły danej fabryce maszyny. Pró- 
bowano w kraju przed wojną produkować 
części zamienne dla maszyn pochodzenia 
zagranicznego, lecz z powodu wielkiej 
rozpiętości asortymentów i marek. Dro 
dukcia ta całkowicie nie opłacała siż. 


Stad też około G 5E si zomiipn.| CW zastąpi! szofsrzy. Panowie?dziedzico w]e oiscy przybyli z Rowy do wyłkonów 
oło procent części zamiien= y poiscy pizyby Y 7 
jim zaproponcweno tezą cenę za praca, że- 


nych musiało być sprowadzane zza gra- 
nicy, 
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU BUDO. 
WY MASZYN WŁÓKIENNICZYCH 
Ziednoczenie Przemysłu Budowy Ma- 
szyn Włókienniczych powstało dopiero w 
styczniu 1946 r. Powodem tak spóźnionej 
organizacji Zjednoczenia było to. że prze- 
mysi włókienniczy. mając do tego czasu 
bardzo niski. procent uruchomionych ma- 
szyn. był zainteresowany w produkcii 


stematycznie dewastowańny i niszczony. | ści zamiennych. otrzymujemy przecietną 
Z tego powodu przemysł włókienniczy icyfrę 40 milionów złotych przedwoien- 
ma obecnie potrzehy inwestycvine. które| nych. która w latach prosperity wzrasta- 
w głównej mierze polegaja na dostarcze-lła do cyfry 60 milionów — złotych, 
niu wielkiej iłości części zamiennych i u-|w latach kryzysu Spadała do cyfry 
sunięciu tzw. waskich przejść w produk-|25 milionów złotych. Cyfry te *wska= 
ci. Wspólna Komisja. wyłoniona przez|zujdę. że powiększając nasz przemysł 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienni- | budowy maszyn włókienniczych do 
czego i Ziednoczenie Przemysłu Budowy | zdolności produkcyjnei 50 milionów zło- 
Maszyn Włókienniczych- podsumowały | tych rocznie, manry zapewniony rynek- 
potrzeby przemysłu włókienniczego. coļzbytu na te maszyny. liczac na 40 milio- 
do zaopatrzenia w maszyny i czoścj za-|nów w kraju. a 10 milionów na eksport 
mienne. W wyniku okazało się. że dlalza granicę. Cyfra 10 milionów eksportu 
wykonania nakreślonego przez rzad trzy-| za graniog jest minimalna, gdyż w okre- 
letniego planu produkcyjnego przemysłu | sie przedwojennym jedna tylko fabryka 
włókienniczego. przemysł włókienniczy | Josephy'ego eksportowała za 5 milionów 


winien otrzymać maszyn i części zamien- 


nych na sume około 180 milionów złotych | du zmniejszenia zdolności konkurencyjnej | w 
(w cenach 1937 r.) w ciągu wymienionego | Niemiec 


złotych za granicę. Obecnie zaś. z powo- 


i otwarcia tak wielkiego rynku 


do bawełny i zatrudniałąca około 1800 pra. 
cowników; fabryka Joscphy Il. jako od- 
dział macierzystej fabryki w Bielsku, bē 
dzie zorganizowana bądź to na Ślasku O- 
polskim, badź też w okręgu przemysło- 
wym białostockim. będzie zatrudniała 
przeszło tysiąc osób. z produkcja wiró- 
wek, krochmalarek, wilków itp.; łódzka 
fabryka „Wifama* po rozbudowaniu bę- 
dzie zatrudniała około 1000 pracowników, 
i będzie produkowała maszyny przędzal- 
nicze do bawełny, fabryka „Miller i Sei- 
del“ w Łodzi ma być rozbudowana do 
250 obrabiarek z 700 pracownikami załogi 
iz produkcją krosien jedwabnych snowa= 
deł szybkobieżnych oraz maszyn i części 
dla. przemysłu włókienniczego; 
Büsch“ w Łodzi bedzie rozbi.dawana do 
fabryki maszyn wykończajni= 


| 


fabryka 


wielkiej 


okresu trzyletniego. Należy zaznaczyć. Że | zbytu. jakim jest Związek Radziecki, eks-| czych, produkującej pełny asortyment te- 


około 35 procent parku maszynowego 
przemysłu włókienniczego jest dotych= 
czas unieruchomiony z powodu braku 
części zamiennych, 

Tak wysokie potrzeby przemysłu włó- 


kienniczego w dziedzinie maszyn i części |nas najbardziej celowa, a mianowicie ze | krosien, 


zamiennych nie mogą być w chwili. obec- 
nej pokryte importem. gdyź po pierw- 
sze brak nam dewiz. a po drugie wobec 
szalonego głodu maszyn włókienniczych 
na rynkach zagranicznych terminy do- 
staw sa określone na 3 — 5 lat. Także i 
ceny żądane za maszyny włókiennicze 
na rynkach zagranicznych są niezmiernie 
wysokie, przeszło 120 procent wyższe. 
niż ceny przedwojenne. Styd też rozwią- 
zaniem jest produkcja w kraju. 
Zachodzi pytanie. czy jest celowa wiet- 
ka rozbudowa przemysłu budowy mar 
szyn włókienniczych? Czy nie ma obawy; 
że po zaspokojeniu obecnie nienormalnie 
wielkich potrzeb przemysłu włókiennicze- 
go, przemysł budowy maszyn włókienni- 
czych stanie przed problemem braku ry- 
ków zbytu? Takiej obawy nie ma. Anali- 
zując wysokość inwestycji przemysłu 
włókienniczego w latach przedwojennych 
w dziale maszyn”włókienniczych i Czę- 


port może się z łatwością uwielokrotnić. 


W stosunku do ogólnego planu: rozbu- 
dowy naszego przemysłu metalowego 
wydaje Się, że rozbudowa przemysłu bu- 
dowy maszyn włókienniczych jest dla 


względu na charakter naszego przemysłu, 
jak również ze względu na Szerokie ryt- 
ki zbytu, które stanowią Związek Ra- 
dziecki. kraje hałkańskie i skandynawskie. 
Zaznaczyć należy, że przemysł budowy 
maszyn włókienniczych. ze wzzlędu' na 
to, że posiada park maszynowy przeważ- 
nie składajacy się z typowych maszyn 
produkcyjnych, może z wielką łatwością 
przejść w razie potrzeby na produkcję 


MIPOL 
PLAN 3-LETNI ZJEDNOCZENIA, 

Na podstawie powyższych wytycziych 
|zostat przez Zjednoczenie Budowy Ma- 
| szyn Włókienniczych opracowany plan 
irozbudowy przemysłu budowy maszyn 

włókienniczych. 

Przemysł budowy maszyn włókienni- 
czych będzie obejmował zasadniczo 9 du- 
|żych zakładów przemysłowych, a wiec 
fabryka Joscenhy I w Bielsku, prodrkiiaca 
maszyny przędzalnicze oraz zgrzeblarki 


go rodzaju maszyn i będzie zatrudniała 
około 700 robotników, 

Według planu Ziednoczenia ma być zor- 
|ganizowana na bazie istniejącej fabryki w 
| Dzierżoniowie jedyna w Polsce fabryka 
produkująca pełny asortyment 
krosien i maszyn pomocniczych. W Ka- 
mieniogórze, na bazie istnicjacei fabryki 
maszyn Iniarskich E. Bauch. ma być zər- 
ganizowana fabryka produkująca pełny. 
asortyment tych maszyn i zatrudniałąca 
700 osób. 

Prócz powyższych zakładów maja być 
| zorganizowane dwa duże zakłady obrób= 
ki precyzyjnej, a mianowicie jedna fabry= 
| ka ña bazie osobowej niewielkiej fabryki 
Hauberta w Łodzi. Druga tego rodzaju 
fabryką będzie fabryka zorganizowana na 
bazie osobowej fabryki maszyn dziewiar= 
| skich „Linke“ w Łodzi i bsdzie zatrudnia- 
ła 900 osób. Produkcją tej fabryki będą 
1 
l 


| 


maszyny dziewiarskie, maszyny do Szy- 
cia itp. Przewidziane jest, że jeden z rych 
zakładów precyzyjnej obróbki, -będzie 
zbudowany w Warszawie. jako ośrodek 
przemysłu metalowego. precyzyjnego, © 
wysokim póziomie tzchnicznym. GL. 
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Dzieki reformie rolnej około tysiaca bez- 
rolnych chlopów w powiecie rawskim otrzy 
mało ziemię — a tym sariym warszial pracy 
i możność ludzkiego bytowania, Jednakże 
nie wszystkie mają rozparcelowano, Kilka 
z nich zostalo uprństwowionych — przezna- 
czono je na fak zwane ośrodki kultury roi- 
nej. ji 

Ele, nisslety, w majątkach tych uwii som 
bie miłe guiczdka różni puīscwio spod wla- 
domego zzaku i potworrylł w ten sposób do 
skonałe szlacheckie „siedziby”. Wszystko 
tam Jest po słaremn — tylko że lokaj vo- 
zywa się dzisiaj wożnym, a nych kurzo- 


£ pp 
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azw 
kraciastych bryczesych, ze szpicrózżja «w 
rączce „uządują” Jal za dawnych czasów 
| panie — „urzedniczki” 1 „sokretarki” we iry- 
wolnych kostiumach przez cało lafo zażywa- 
-= e—a 
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nych leżžakach, Roboła idzie aż milol W so- 
mym tyiko doświadczalnym mojątzu Fos- 
socha, gdzie miano zulożyć hodowlę kur to- 
sowych zmarzło w tym roku siedom ketta- 
rów niewykopanych kartofli, a dwieście piąć- 
dziesiąt metrów już wykopanych ziemnioków 
zostawiono na palu — by wczesny mróz do- 
konał dzieła zniszczenia, To sar: sła!a 
2.1000 mokzów buraków a cykoria to jszrczs 
| „dojrzewa” w całości na polu i będzie wy- 
kopywana w maju przysziego toku. 

Pan dyrektor Eułelrowszi tlumaczy, że nie 
bylo.. Niemców do roboty, ale gry robałni- 
te 


zta 
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by czymprędzej uciekii, Faorcno im jakże 
spać w chilewach razem zo świuiarmi i uro- 
czymi Gretazni, 
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Przez kilka dni mirliśmy jaki taki porra- | milicyjnych — wszystko wróciło do stanu 


dek na t:amwujauch łódzkizh. Pasnierowie, 


nowych maszyn i części zarniennych. stąd, kierowani sprownie prrez milicjantów I ob- 


też wszystkie fabryki maszyn włókienni- 
czych nie otrzymując zamówień. przeszły 
na produkcje inne i zostały poprzydziela- 
ne do innych Zjednoczeń. a więc fabryka 
Josephy'ego zaczeła produkować obra- 
biarki, fabryka Schwabe'go — silniki ele- 
ktryczne, fabryka Hofimana w Zgierzu — 
maszyny rolnicze itp. 


Obecnie Zjednoczenie budowy maszyn! 


włókienniczych  rozporządza czterema 
fabrykami, których łączna roczna zdol- 
ność produkcyjna wynosi 9 milionów zło- 
tych, Wiykszość produkcji Zjednoczenie 
rozmieszcza w fabrykach przemysłu zbro- 
Qweg0, lotniczego. obrabiarkowego i w 
ść znacznym stopniu w drobniejszych 
warsztatach przemysłu prywatnego. 
„Zjednoczenie budowy maszyn włókien- 
niczych, w odróżnieniu do innych Zijed- 
noczeńi, jest właściwie biurem technicz- 
nvm przemysłu włókienniczego. 
POTRZEBY PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO 
Park maszynowy przemysłu włókienni- 
czego był w okresie 6 lat okupacji abso- 
lutnie nie korserwowanv. adwratnia sv- 


y 


sługą tramwajową, wchodzili przez tylny po- 
moest i wyctodzią przez przedni — I mimo 
wszystko, system tan był dobry — porzą- 
| dek na trarawcjach zapowiadał się dosko- 
| nale, 


poprzedniego — pasażsrowia tioczą sie |rt 
dawniej przez prredui pomost, tworzą a 
załory na peronach, co jest tylko ma rete 
rozmaitym ziodziejaszkem. 

Moim zdamicm należało ky rozłoczyć Irwa 
łą opiekę nad tramwajami łódzkimi, bo tali 
trzydniowy kurs d'a publiczności nzpiawdę 
nie daje żadnych korzyści. 
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Niestety z cnwlią zdjęcia posterunków ! 
Slade m naszych śmierpolach 
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Dnia 28 listopada odbyła się w Prezydium 
Bady Ministrów konferencja w sprawie reje- 
siracji 1 inito 
udziale: Ministra Poczt i Telcg 
ka, kier. Ministerstwa Inform, | Prop. cb. Wi- 
dy-Wirskiego j Naczelnero Dyrektora Pol- 
sŁłogo Rodia ob, W, Billiga. Na konierencj] 
ustalcno, że: 

1) ponowna rejestracja abonentów, którz 
już zarejestrował sią w Polskim Radio, 
będzie przeęprowadzcna; 

S) od 1 stycznia 1047 r. Polskie Hadla roz- | 
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sa op'ał zadicionicznych przy i 
w, ob. Put- | 


| radia i spocjatnych cbwieęszczeń; 


tracji radioodbiorników 


ADAS Ey 


poczęło przekazywanie inkasa i rejssitoci 
ubonentów przedsiębiorstwu państwowemu 
„Poczia, Telegraf, Telefon"; 

3), kolejne obejmowania poszczególnych 
Dyrckcji przez Pocztę rodowane będzie do 
wiadomości abońentów przy pomocy prcsy 
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4) do ċzasa przekę 


i 
Y dio inkasa i rejestracji poczcie — wszyscy Ziorami Kar 
uiszczać | 


abonenci obowiązani są nadal 
wszystkie należności biażgce w dołychczego- 
wych nunLiach wp'ał Polskiego Badia 
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sukcesy p.p. zarządców doświadezalktego 
[j kąpieli słonecznych na rozkosz- | Z „ordynariuszami” postępuje pan „dzia- 


dzic” jak z przedwojennymi parobkami. Da- 
chy w „czworgkach” pogniły zupelnie I wo- 
lea ieje się do nor ludzkich. Paszy dlu któw 
| pan „dziedzic” też nie wydaje; niech krowy 
żrą słomę z siannikówi 

| W storym pałacu mieszka sobie pan „dy- 
jretior od Łodowii kur”, mieszkają ureędricy, 
rzjdcowie, personel, Kogo obchodzi co się 
w polu dzieje, kogo obchodzą zmarzle kar- 
 Iefe, buraki, cykoria? 

| Wszyscy są zajęci ową cudowną hodowla 
tur ressoszyckich „których mimo, że upynę- 
ły dwa łata, żaden chłop okoliczny nia wi- 
dział na oczy. Klitukektarowy sad nieszczeje 
w szybkim pędzie — konie i ludzie robią nia 
wi 10 ço — urzędnicy, sskreturki, damy, 
, panowie, atta, pojazdy i powozy jędsn ruch 
li jedna rowial 

My, chłopi z Ressochy, pytamy za pomo- 

Ca „Głosu Robołziczego” — poco to Wwarysl- 
| ko, poco ta cała „sziachecka” komadia? Czy 
j ale lapie] rozparcelować mająlek 1 oddać 
'w chlopskie ręce? Dla hodowli kur meina- 
by pozostawić sicromną zesztówkę i porcedzić 
na rief jakichś fachowców z prawdziwego 
zd ta, bo tck to wielki majqielt stai sią 
przyłulistiem ludzi, którzy albo sio nie vna- 
lą na chispstiej robacie, aibo leż są wia" 
danymi sakot stammił 
| CHŁOP] Z ROSSOCEY 
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Poszukiwanie rud żelzzą 
Ministerstwo Geologii Związku Ra- 
dzieckiego zorganizowało lotniczą ekspe 
dycję geologiczną na samolotach do re- 
lonów Karelo-fińskich. Samoloty były za 
opatrzone w acrowagnitometry konstruk 
cji znakomitego fizyka radzieckiego Ła: 
goczewa. 
) rzy dy 4 ; s 

| Przyrządy te reagują natychmiast na 
zmdanę pola magnetyczneso nad bada- 
nym miejscem. Kierownikiem el 
był geofizyk Szysziennikow. 
zbadała 92.000 


malności ma 


I i gietyczne, co wskazuje na 
ukryte złnżaą 
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__ czołowym piśmie ` 


nowojorskim 
AN Nation“ ukazał się artykuł znanej 


pisarki amerykańskiej „Agnes Smedley, 
autorki « szeregu książek o Chinach (Cór 
ka Ziemi“, „Losy Chin", „Czerwona Ar- 
mia Chin kroczy”, „Hymn bojowy Chin“ 
i in). Agnes “Smedley zna doskonale 
„kraj środka”, rozumie dzisiejszą sytua- 
cję Chin. Tym większą wartość posiada 
jej ostatni artykuł. Ukazał się on rów- 
nież w przedruku w czasopiśmie angte!- 
skim Socialist Rewiev. 

Na wstępie Agnes Smedley stwierdza, 
że kiedy pierwszego stycznia r. b. podpi- 
sara została umowa między poszczegól- 


„nymi partiami politycznymi Chin, Ame- 


rykanie, orientujący się w sytuacji Chin, 
wyrażali powszechnie przekonanie, że 
umowa ta nie uchroni Chin przed wojną 
domową. Smedley przypomina, że w 
myśl tej umowy miał powstać «oalicy jny 
rząd demokratyczny, a obie armie Kuo- 
mintangu i komunistyczna miały zostać 
przekształcone w jedną Chińsxą Armię 
Narodową. Podpisując umowę, Fikcia 
nie myślała ani chwili o dotrzymaniu wa 
runków, 

Przygotowując wojnę domową Ki: 
mintang działał według szczegołowo O- 
pracowanego planu strategicznego. Za: 
mierza on przede wszystkim zmusić ruch 
demokratyczny Chin do mficzenia drogą 
terroru i przekupstwa poszczególnych 
działaczy; oraz przekonać opinię Amery 
ki, że rozpętana przez Kuomintang Woj- 
na domowa sprowadza się w rzeczywi- 
stości do walki z komunistami o władzę. 

W końcu lipca r. b. Czang-Kai-Szek 
wydał rozkaz rozpoczęcia wojny domo- 
wej. Kopia rozkazu wpadła w ręce komu 
mistów i zosłała doręczona generałowi 
Marshallowi, który wraz z ambasado- 
rem Stanów Zjednoczonych poleciał sá- 
molotem do Kuling, Znajdował się tam 
wówczas sztab Czang+Kai-Szeka, który 
specjalnie umieścił swój sztab w tej ct- 
chej i odludnej miejscowości górskiej 
pragnąc dowieść tym, że za wybuch woj 
ny domowej nie pońosi odpowiedzialnoś- 
ci. W tym samym celu wydał on w kilka- 
naście dni po wybuchu wojny domowej 
odezwę, w której usiłował zwalić na 
komunistów odpowiedzialność za walki 
bratobójcze. Odezwa ta formalnie tylko 
chińskiego. 
W rzeczywistości przeznaczona byłą dla 
Ameryki, popierającej bronią i pieniędz- 
mi reżym Czang-Kai-Szeka, 

Agnes Smedley stwierdza, że jedno- 
cześnie z wybuchem wojny domowej 
rozpoczał się atak rządu Czang-Kai-Sze- 
ka na chiński świat pracy i na "cały ruch 
demokratyczny. Policja Kuomintangu za 
aresztowała w ciągu jednego dnia Wszy- 
stkich działaczy Chińskiego Stowarzy- 
szenia Pracy, zdemolowała lokal tej ór- 
ganizacji oraz należący do niej szpital 
robotniczy. 

Akcja represyjna przeciwko działa- 
czom demokratycznym rozpoczęła się 
źresztą kilka miesięcy wcześniej. W ma- 
ju tajna policja chińska zdemolowała 
drukarnię gazety Demokratycznej Ligi 
w Sianie, skatowała cały zespół redak- 
cyjny, a redaktora naczelnego zastrzeli- 
ła. Prawnika Vang-Jena, który ośmielił 
się oddać sprawę napaści do sądu, zaa- 
resztowano i skażano na. Śmierć. W ma- 
ju w Nantungu policja zamordowała 26 
działaczy związkowych. Ciała 4 zamor- 
dowanych wyciągnięto kilka dni później 
z.rzeki, 

Równocześnie policja zamknęła wszy- 
stkie biblioteki i organizacje kulturalne 
w Kantonie, a prz zekupione męty zdemo- 
łowały redakcje 2 gazet liberalnych, któ- 
re okrzyczano zą komunistyczne, Obie 
gazety piętnowały korupcję czynników 
rządowych i wykazywały, że transporty 
UNRRA dostały się do rąk spekulantów. 

Przygotowując się do wojny domowej 
Kuomintang stosował nie tylko metody 


terroru, W myśl swego planu władze 
Kuomintangu chciały rozbić ruch démo- 
krałyczny od wewnątrz, usifu jąc prze- 


kupić poszczególnych działaczy £ 
mokratycznej, Kiedy ws 
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przekupstwa zawiodły, tajna policja Ku- 
omintangu zamordowała opornych dzią- 
łaczy demokratyezpych. 

Z każdym dniem wzrastała ilość ofiar 
terroru kuomintangowskiego. 

Wykazując powiązanie akcji terrory= 
stycznej rządu chińskiego z działalnością 
amerykańskich władz wojskowych na te- 
renie Chin, Agnes Smedley pisze: 

„Amerykanie potępiają często brutal- 
ność rządu Czang-Kai- Szeka i terror sto 
sowany przez niego wobec ruchu demo- 
kratycznego w Chinach. A przecież na- 
ród chiński. nie zapomni nigdy, że W 
chwili kapitulacji Japończyków, dyktatu- 
ra Ktomintangu była tak słabą i darzona, 
tak powszechną nienawiścią; że możną 
ją było z łatwością zastąpić przeż rząd 
demokratyczny, gdyby.. gdyby Amery- 
ka nie poparła wówczas bronią i pienię- 
dzmi dyktatury Czang-Kai-Szeka. Pod- 
czas wojny Stany Zjednoczone uzbroiły 


20 dywizji Kuomintangu i tysiące łajnia- 
ków chińskich, W ciągu roku, jaki sea 
nął od chwili kapitulacji Japonii, Ame- 
ryka wyposażyła ma zasadzie lend-lease'u 
czterdzieści dywizji Czang-Kai-Szeka. 
Czang-Kai-Szek otrzymał od Ameryki 
setki bombowców ł myśliwców. 231 okrę 
tów wojennych I pożyczkę w wysokości 
4 miliardów dolarów. Pod pretekstem 
rozbrajania Japończyków, samoloty i 0- 
kręty amerykańskie przewoziły armię 
Kuomintangu, przerzucały wojska Czang 
Kai-Szęka na tereny zajęte przeż armię 
komunistyczną. Obecnie 6 tysięcy od- 
działów japońskich i tysiące japońskich 
szpiegów pozostają pod bezpośredalm 
dowództwem Czang-Kai-Szeka, 

Pod pretekstem ochrony koleł wojska 
amerykańskie ofupują znaczną część te- 
rytorium chińskiego. 

Od szeregu miesięcy napływają do 
Stanów Zjednoczonych protesiy I apele, 


merykańska oskarża USA 


pochodzące od wszystkich warstw spote+ 
czeństwa chińskiego. Naród chiński dě 
maga się wycofania wojsk amerykań< 
skich i przerwania dostaw, które umo= 
źliwiają Czang-Kai- Szekowi prowadze: 
nie morderczej wojny domowej. 

Departament Stanu USA zakómuni: 
kował niedawno, że wbrew tymi protei 
stom i apelom, wojska amerykańskie nie 
zostaną„wycofane z Chin. Ośwładczenia 
Departamentu Stanu przyczyni się ds 
wzmożenia nastrojów anty-amerykańs 
skich w Chinach, 

Mylimy się — plsze w zakończenia 
Smedley — jeżeli wierzymy propagan« 
dzie Kuomintangu, który usiłuje przekos 
nać świat, żę anty-amerykań skie nastro: 
je są inspirowane przez komunistów, 
Nienawiść do Amerykanów w Chinach 
jest powszechna I odpowiedzialność za 
ten stan rzeczy, ponoszą nie komuniści 
chińscy; a sama Ameryka“, 
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„WIATR OD MORZA“ — Stefana Że- 
romskiego — w wydaniu „Państwowego 
Instytutu Wydawniczego“ — to chyba 
gajstaranniej wydana książka AA | 
nych czasów, Na doskonałym papier 

bezdrzewnyń m — z okładką, wiulęłani” $ 
inicjałami profesora Tadeusza Gronow- 
skiego. w nadzwyczaj starannej. szacie 
graikznej — „Wiatr od morza“ jest hof- 
dem pamięci pisarza, który -całe życie mā- 


rzyłt o „Polsce na Bałtyku, o przesu- 
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Po „Wesołej wdówce” Teatr Komedi! Mu- 
zycznej „Lutnia” wystawił operetką tego sa- 
mego kompozytora, F. Lehara, napisaną pięć 
lat później (1910 1). „Miłość cygańska” na- 
ieży do najpopularniejszych operetek, a nié- 
które jej melodia znają niemal wszyscy. Ba+ 
nqglność treści tak charakterystycznu dla 
Wszystkich widowisk łego rodzaju została 
przyćmiona rozmaitymi efektami czysto zë- 
wnątrznymi,i zdaje się, że reżyseria Szcza- 
wińskiego celowo i słusznię poszła po tej 
linii. Dziś od opereiki możemy wymagać 
miłej rozrywki wynikającej z przyjemnych 
melodii, ładnego śpiewu, dobrego wykona- 
nia akiorskieqo nie obciążonego wszakże 

„dramatycznością”, bo wtedy właśnie wkra- 
czamy w dziedzinę treści I cała jej bezsen- 
sowność wychodzi na wierzch, Takie „prze- 
życia dramatyczne”  bohałerów operetki 


„ 


„zgrywania się”. Forma groieskowości naj- 
bardziej powinna odpowiadać współczesne- 
mu ujęciu operetki Toteż treścią zajmować 
się nia będziemy. 3 i 
Stwierdzić należy, że „Miłość cygańska” 
stawiona w „buti osiągnęła chyba naj- 
wyższy poziom spośród wszysikich granych 
tem sztuk. Zawdzięczać to należy pizedę 
urszyctkim „odmłodzeniu” zespołu, Od razu 
zacznę od tego, co.było najlepsze; tercet 
li-go aktu śpiewany przez Makowską (Zo- 
tika), Ślaskiego (Joszi) £ Koszelę (Miklosz). 
Cała ła trójka stała na wysokim poziomie 
itystycznym. Makowska obdarzona pięk- 
nym sopraqem, Ślaski — tenor dobrze po- 
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Numer dmgi nowego czasopisma, wyda- 
wanego przez Państwowy Teatr Wojska Pol- 
skiego 1 Teatr TUR, ukqzującsgo się jako 
periodyk w dniach premier, poświęcony jest 
niemal całkowicie znakomitemu artyście i re 
zyserowi Aleksandrowi Zelwerowiczowi, z 

zji jogo półwiezowej pracy scenicznej, 

Leon Śchiller w wyczerpującym artykule 
poak kreśla chlubną 1 doniosłą pracą Jubilata 

dla sceny polskiej, jego zasiugi insceniza- 
cyjne i wychowawcze. 

O Zelwerowięzu piszą Henryk Szletyński, 
Jan Kreczmar i Karol Borowski. iterosu,acym 
dopełnieniem sq artykuły Stefana Żółkiew- 
skiego i Ewy Korzeniowskiej o Józefia F- 
zińskim i jego doskona tej komedii pozyty- 
wistycznej „Pan Damczy”, którą Zeswero- 

icz wybrał na swój jubileńsz. | 
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nigciu granic nad Odre, o takim Grum- 

waldzie, jakiego nie ay jeszcze histo- 

ria, aby raz wreszcie walka. z germańską 
alą mogła się pomyślnie zakończyć. 

Na odwrocie okładki znajdujemy napis: 
„Za aprobatą, Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki, Nr reiestru 1/46'. Jest wiec „Wiatr od 
morza* dziełem pierwszym z cyklu wy- 
dań dwunastu autorów polskich, których 
utwory w myśl niedawno ogłoszonej ll- 


stawy — znalazły się pod opieką Mini- 
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stawiony o przyjemnej barwie i Koszela = 
bas-baryton o aksamitnym brzmieniu gło- 
su; był on -zresztą doskonały aktorsko. Już 

na ostatnim popisie klasy operowej konser- 
watorium Koszela wyróżniał sią pięknym 
głosem 1 dużymi możliwościami aktorskimi. 
Najsłabiej » całej tej trójkt grad: Maltos 
ska, cie fej młodzieńczość, nieprzeciętna u- 
roda i walory głosowe górowały nad nie- 
doświadczeniem scenicznym. Zresztą — tym 
łatwiej uratowała się od szarży. 

Ciekawi jesteśmy zapowiedzianego w 
programie występu w roll Zorki Ludmiły 
Szretterówny, b. artystki opery i operetki 
warszawskiej. 

Cały zespół zresztą grał dobrze. Halmtr- 
ska miała swoją dobrą rolę I, jak zawsze, 
swobodnie czuła się na scenie. Zdecydo- 
wała się zagwizdać. na bis ku ciesze 
albowiem zawsze umiała to 
pięknie robić. Miła, pełna temperamen- 
tu była Piasecka, która zabawiała pu- 
bliczność wraz z Sawinem „grającym rolg 
łupkowatego Kajetana, Lasowy Splowal 
przyjemnie, za bardzo był jednak sztywny. 
Baiet bardzo ciekawie skomponowany pizoż 
Ciesielsziego tańczył z werwą I-go rapso- 
dig Liszta. Zastrzeżenia pewne budziły ko- 
sttumy zwłaszcza w trzecim akcie, zbyt ra- 
zące w. swojej jaskrawości w A z 
dekoracjami, Qikiestrę dobrz prowadził 
WS Solo skrzypcowe A Siu- 
siński, Publiczność bardzo licznie zebrana 
ENRE z przedstawienia miłe wrażenie, 
Sigma 


iż teairalina 


W zeszycie trzecim „Łodzi teat.ainej" 
Leon Schiller w artykule wstępnym podnosi 
zasługi Wojciecha Bogusławskiego, iwórcy 
teatru polskiego, Henryk Sile omawia histo- 
ryczne tło „Cudu mniemanego czyli Krako- 
wiaków i górali” oraz ich wpływ na ruchy re 
wolucyjne. Karol Stromenger kreśli syiwstkę 
kompozytora Jana Stelaniego. Ponadto znaj- 
dujemy interesujący materiai historyczny o 
EE hidi Niemcewiozi i jego najpo- 
„Powrót posła”, 
dake ~ 
Podwójny zeszyt ża listopad 1 orudziań 
Towarzystwa Przyjaźni Pólsko-Ra- 
rzynosi artykuł Monryka Świąt- 

święcony 28 rocznicy rewolucji 
jj a St. Wroński pisze 6 .czy- 
nig Kościu wców. Sprawozdanie z zosoń 
czenia działalności Zwiqzku Patriotów 
skich w ZSRR przynosi garść cyfr oraz lnte- 
zesuijacvch mozvoji: Oświadczenie min, Mało 


w Pol- i 


R EE 


g 


sterstwa Kiitury i Sztuki. 
Poza swym nięprzemijającym urokiem 
i pieknem — ten utwór Zeromśkiego jest 


nam dzisiaj szczególnie. bliski i drogi, 
dzięki swej szerokiej perspektywie histo- 
rycznej, swemu jaszowidzeniu. Sen © in: 
nej Polsce, sen o „Inorzu polskim" Wize- 
czywistnił się dzisiaj. 

Wyznawcy i czciciele Stefana Żeroin- 
skiego na pewno z przyjemnością wezma 
do ręki książeczkę dra Aleksego Derugi 
pt. „Aktualność Żeromskiego”, która uka- 

zała się jednocześnie z „Wiatre m od mo~ 
rza w tymże. „Państwowym Instytucie 
Wydawniczym”. 

Dr Deruga; z wykształcenia historyk — 
nie rości sobie wcale pretensji do wyczer« 
pania tego bardzo rozległeto tematu. O- 
traniczą si$ świadomie do kilku zaledwie 
problemów, ale tak ważnych w dobie dzi- 
słęjszej, że dobrze Się stało, iż dzieło Że» 
romskiego 1 wnikliwy komentarz dra De- 
rugi ukazały się jednocześnie. Właściwie 
MAVI w ŁA Ura praca DOWA DYĆ 
zaliczóna do „każdego egzemplarza „W iae 
tru od morza” "Rud: 
hinan ii AKWA PYCHY NOCE LYNA 


Kronika kulturalna 


Teatr śląski od początku bieżącegć 
sezonu dał ogółem 6l przedstawień w 
Katowicach i i 27 na prowincji, wystawia- 
jąc „Antygonę” Sofoklesa, „Wiarsza- 
wiankę'* Wyspiański iego, „Grube Ryby* 
Bałuckiego z gościnnym występem Lud- 
wika Solskiego 1 „Pana Jowialskiego* 
Fredry. 


+ śś s 
W Gdańsku otwarty został Instytut 
Medycyny Morskiej, jedyna tego typt 


elnia w Polsce. Takie zakłady nąuko- 
Francja, Belgia, 
Związek Ra- 


ez a , Er SFIR 


Podczas miesiąca UNESCO w Pary: 
żu odbędą się dwa koncerty muzyki pol- 
skiej, chopinowski w wykonania. Stefa- 
na Askenazego i recital Aleksandra Ka“ 

gara. 

ESET TIEN KITE" AE EEEE EETA 
towa o nienaruszalności granic Pólssi, re- 
portaż z Baku, oraz bogaty materiał infor= 
macyjny i kronika, dają żywy przegląd wy- 
dażeń pollycznych i kulturalnych w Związ= 
ku Radzieckim. Zeszyt zdobi kilkanaście ju- 
siracii z podobiznami twórców rewolucji 
Lenina, Kiupskiej i Generalissimusa Stalina, 
na czele. 


ucz 
we posiadają Anglia, 
Szwajcaria, Ameryka i 
dziecki. 


„TEATR 

Na treść piąłego numeru składa się qr- 
tyk Mieczysiawa Kulikowskiego o Jzsks- 
pime na scenach polskich, opracowany bat= 
dzo starannie i ttzupełniony wykdzami prd- 
premier sztuk szekspirowskich w Polsce, Ka- 


zimierz Czachowski” kreśli syiwetkę Jana 
parantos wieza jako krytyka teatralnego. W 
o recanzji zabiera głos Tadausz 


Breza | Wanda Melcer, Na uwagę zasługuje 
obszerny wywiad z dyrektorem Państwowego 
airu . Polskiego w Warszówie Arnoldem 
sSzyimaznam, który wypowieda m. in. ciekawa 
uwagi o współczesnej publiczności. 


S 


W kronics, omówienia 
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ostatnich premier 
na wszy ch scenach polskich, Strong tech 
niczna jidstrocji w tym numerze pozos'awła 
wiala Fa w 
w. 
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LOS POROTNICZ 


tematu 
wicłarzy w o- 


Zanim przystąpię do omawiania 
yagnę zaznaczwvć, że praca 
kresle przedwojennym wzmogła sią dopiero 
cd roku 1934, kiedy zaczely kola przybieroć 
prawdziwe ideowe oblicze, rywajizując z or- 


qgonizecjami Ínnymi jak: „Siew Mlodej Wsi" 
1 Akcją Katolickq— tzw. organizacjami pa- 
tronackimi, Nie brakło na nes ataków zo 
atrony młodzieży, zorganizowanej we wspom 
nianych sanacyjnych organi.aciach. Było to 
przeszkodą w rozwoju naszej młodej organi- 
zacji. x 

Ale'nos woale nie zastraszyli, Ruch wiciowy 
coraz bardziej się rozrastał i nabierał. siły, 
coraz więcej wychowywał elzislnych ludzi— 
bojowników o prawdę. którzy stawali do pra 
cy somodzielnej w niszym związku. Duży | 
uctobek osiągnęliśmy, kiody z powiatu kut- 
nowskiego ukończyło $-ciu wiciarzy Uniwez- 
svet Ludowy im. Władysława Orkana w Ga- 
oi koło Przeworska. Wiciarze ci, bedac przy 


gotowanymi lepiej, przyczynił się dużo do | któtym wzięło udzia! 33 osoby, a z tych wy- 


'ozwoju pracy wychowawczej. Zcpewne, że 


nie brakło ciągłych ataków n% nIs ze wsnysi | 90 Łodz! organizowany przez Okręgowy Z 


kich stron, a przede wusysikim ciąq'ych a- 
resztowań i prześsądowań ze sirony granato- 
wej. policji. 

Niejednokrotnie władze  cdministtacyjne 
uakładały grzywny na wiełarży, za rzekomo 
ażelegolnie lub nieformalnie przeprowadzone 
zebrania lub kursy, q takže na każdym kro- 
ku pięlnowano nas mianem „żydokomu- 
ny'—my to pamiętamy. Lecz mimo najwięk 
tzych prześladowań, aresztowań I terroru, — 
wyłrwaliśmy. Wytrwaliśmy, bo wiązała nos 
wszystkich wspólra fdoa, wiara w wielkość 
naszych dążeń ludowych w lepszy, nowy 
świat dia dobra idei ogó!lnoludzkiej opartej 
na sprawiedliwości i pokoju. 


Wiciarze, tak lak nx całym terenie Polski, 
tak leż w powiecie kutnowskim brali czyn- | 
cy udział w propagowaniu idei spółdzielczo- 
ści. Nie było zebrań „ub kursów, gdzie by 


z z 


na przez samych chłopów „przyoblekła się 
w cialo” To mie trazes * nia demagogia, to 
realna praca, która daje natychmiastowe wy 
piki objawiające się nie w cudach, ale w 
bezpośredniej pomocy biednym i podnosza- 
nlu chłopów na wyższy poziom ekonomiczny 
i społaczny, Związek Somopomvocy Chłop- 
skiej—to samorząd który wychowuje I uczy 
swych członków w pracy gromadzkiej wspól- 
aziałać na wsi, gminie | państwie, ujedno- 
lica samo myślenie wszystkich członków w 
ich wspólnych dążenńiąch do przebudowy 
struktury gospodaiczej wsi rolskiej od olem- 
raty i nędzy — c” k"ltury i dobrobytu, 
Dvże trudności mieliśmy przy prowadze- 
niu samych spółdzielni, a to 7 powodu braku 
ludzi przygotowanych fachowo. Dlatego leż 
| s'eraliśómy się za wszelką cenę tych ludzi wy 
chować | do p acy w spółdzielni przygolo- 
woć. Urządziiiśmy dwutygodaiowy kura w 
kutnie przy pomocy Związku Rewizyjnego, w 


kurs 
wią 
tey przystąpi- 
Inni kształcq 


jechało 22 osoby na dwutygodniowy 


zek Rewizyjny. Pó kursie niekió 
H do pracy w Spółazielniach, 
się dalej. 

Stąd też wypłynęła potrzeba zofganizowa- 
wa na terenie powiatu ku!nowskiego szkoły 


| WYSELYP EMOTY CUWYDEFGG LIG EABEL UU EE 


się nie mówiło o ruchu spółdzielczym I jaką 


rolą ma on odeęgiać w terenie wiejskim. 


Przecież jedna % zasad wiciowych brzmi: 
„Techniczne, ekon”miczne i 
braki i niedomognnia indywidualne drobnej 
gospodarki rolne; wypelmi spółdzielczość. 
Będzie ona wnikać coraz głębiej wa wszyst- 
kie do tego nadające mię dziedziny życia 
społeczno - gospodarczego 1 kulturalnego, 
stwarzając nowy system gospodarowania i 
współżycia człowieka z człowiekiem w opar- 
ciu o harmonijne zespolenię pierwiastków 
indywidualnych z kolektywnymi”. 

Wieś, która obecnie wchodzi na droge 
tworzenia gminnych spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej jest na właściwej drodze, wiodą- 
cej do postępowej Nowej Wsi, gdzie będzie 
stworzone głębokie współżycie wszystkich 
chłopów dążących do wspólnego celu, 

Więiarze powiatu kutłnowskiego od pierw 
szego momentu odzyskania niepodległości 
przystąpili do procy społecznej, aby stwa- 
rzać, już tym razem bez pzeszkód, nową 
rzeczywistość i podnosić z min oraz organi- 
zowcć po swojemu młodą Ludową Polskę. 

W pierwszych dniach wysunęła się spra- 
wa reformy rolnej ina tym cdcinku nie zwłe- 
kając wiciarze gromadnie słanęll razem 
aparatem technicznym do podziału ziemi ob- 
szarniczej chłopom, a pracy było nlemato, 
bo przeszło 120 majątków obszarniczych by= 
ło do parcelacji, 

Po przeprowadzeniu reformy rolnej oraz 
dokonaniu innych spraw organizacyjnych, 
wiciarze, nie wahająć się ani przez chwilę, 
przystąpili do organizowania życia spółdziel | „æ 
czego, a także do organizacji Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej. Dula 6 marca 1945 roku, 
zostałem upoważniony z ramienia Zarządu 
Głównego Związku przez ko). Antoniego Mi- 
turę do organizowania tego: związku w po- 
wiecie kutnowskim. Rzeczywiście Zwiazek 
Samopomecy dziwnym się wydawał począł- 
kowo wielu chłopom 1 wyglądał im nieco za 
abstrakcyjnie. Wielu mówił; mi nawet, że 
jest on utopią i mrzonką. 

Po ukończonym kutsie informacyjnym w 
Warszawie przy Zarządzie Głównym zabra- 
liśmy się do pracy i to na prawdę po chłop- 
aku, bez wytchnienia, aż swego dokonaliśmy 
l powstał tak zwany „nowy twór” Związek 
Samopomócy Ghłopskiej, a powstał dlatego, 
bo była wiara — mało, wiara w to co ro- 
bliśmy ! zgodna współprace wszystkich or- 
ganizacji istniejących na naszym terenie. 

, I dziś Związek Famopomocy Chłopskiej 
siał się rzeczywiście związkiem zawodowym 
samych chłopów, bez domieszek | obcej na- 
leciałości ziemiaństwa, jak to się działo swe 
go czasu w kółkach rolniczych, gdzie zie- 
miaństwo tworzyło sobie monopol dla wlas- 
nych Intoresów, Dziś na terenie powiatu kut- 
nowskiego istnieje w każdej gminie Związek 
Samopomocy Chłopskiej i w każdej gminie | 


yst. 


z 


organizacyjne | często wypoży czoną na krótko od 


|uajbarcziej czynnych odd iałów w woje- 
wódziwie łódzkim, 
Ostatnio znówu nawynęy wiadomości 
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War sztaty szewskie I Szwalnie fabrycze | 
nę pow stały WyYŻĘCZI ie z iticjaty wy rob ot | 
ników, zwłaszcza kobiet Pracujących. Na! 
poczatku szło to dość opornie — Rady | 
|Zakładowe oraz partie robotnicze bory 
|kały się z wk sikimi trudnościatni — 
de wszystkim natury finansowej. 
by największych fabryk rozpoczęly 
pracę posiadając tylko jedną 


D 4 Ti- 
Szw al: | 
swa 


mych. Dzistaj istnienia warsztatów jest | 
faktem dokonanym. Powstaly bez żade 
Mych ustaw, zdobyły Sobie prawo bytu 
wyiącznie dzięki pracy Kół partylnych,I 
Rad Zakiadowych i samycii robotników. | 
Taki jest stan faktyczny, 

Warsztaty te Sa niestety, traktowane 
po macoszemu przez Zwiazki Zawodowe, 
zarządy Zjednocz eń i CZPWi Jost to po! 
prostu nielegaln ne dziecko, nodrzueone dy-| 
rekcji fabryczusj, Radom Zeakładowym ij 
partiom robotuiczym, Stad Wynikają dal- 
sze trudności, których we własnym za» 
kresie załogi me są w Stanie yoz waty 
wać. Sprawa ta bvia omawlana na wsg 
nym zebrażią PPS 1 PPR Państwowych | 
Zaktadów Włókienuiczych 
Ejsenbraun) 


Ochotnicza Rozerwa MY 
w powiecie Radomszczci: 


sA Obywate!si 
1 należy 


do 


Ik 


świadczące o aktywności CEO w tym poe- 
wiecie, 
w vasaio Brzeźnica został ujęty nie daw- | 
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OBRADY TECHNIKÓW RADZIECZICH 
W olbrzymich zakładach budowy maszyn 
Urał-Masz-Zawod w  Świerdłowsku 


|» 
|» 
l; 
| 


rozpo- | 
częły się obrady techników 1 Inżynierów cięż | 

kiego przemysiu maszynowego ZSRR. W ob- 

radach biorą udział przedstawiciele minis- 

terstw i instytucji naukowych z dziedziny bu 
dowy maszyn oraz ponad 200 przedstawiciel! | 
najważniejszych zakładów budowy maszyn. 

Uczestnicy obrad wysłuchają ponad 100 

referatów na temat postępu techniki i wat | 
ników osiągniętych w powojennej organi- 
zacji produkcji. 


NAJPOTĘŻNIEJSZA W EUROPIE 
WODNA 

Zakłady im. Stalina w Leningradzie wyko- 

nały dla odbudowującego się Dulsprostroju 

najpotężniejszą w Europie tutbinę wodną, 

mogącą rozwinąć moc 102 tysięcy koni më- 


TURBINA 


Spółdzielnia Gminna Samopomocy Chłop- chamicznych, Dnieprostrój będzie zaopatrzony 
skiei. I oto „abstrekefa”, która była tworzo- ' w sześć takich turbin. 
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tę 
MASZYĄ , 


|yarsznalu szewskiego — tu do 
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spółdzielczej, Inicjatywę tę Związek Rewizyj- 
úy z xadcwoleniem p'zyjął i tukową zorga- 
nizował w Skłótach koło Kulna. Nie mniejszy 
jednok pożytek przyniósł Uniwersytet Ludo- 
wy w Suchodębiu, który przy wielkich wy- 
slikach zorganizawony zosta’ przez kol. Cle- 
młeniewską. Wyszło już z tego Uniwersytetu 
zadowego wiełu fAzielnych wiciarzy udzie- 


| 


lając się czynnie w pracy społecznej. Należy 
także nadmienić, że z powiatu kutnowskiego 
jesi kilkudziesięciu synów ł córek wsi na 
wyższych uczelniach względnie w gimnaz- 
qch, o czym w czasach przedwojennych nie 
było można myśleć. 

Taki byłby krótki szkic działolności na- 
szych prac wiotowych, a także bratnich or- 
ganizucji, któro złączył wspólny rel. Nadmie 
n'am. przy tym, że te mało. Wszystko Go gro 
bicne, jest zaledwie mało cząstką w sosun- 
ku do *ego. co mamy zrobić, a wierzę mo- 
who, że powiat kutnewski stanie się niedlugo 
powiatem pokrytym spółdzielniami. Dowodem 
go jest ostatnie konferencja Zarządu po- 
w'ulowege w Kutnie w dniu 21 bm. gdzie po- 
sianowił śmy. k nsekwaninie wykonywać na- 
aza plany i zamierzenia. Wierzę mocno, że 
łe osiągiiemy, bo w powiecie kutnowskim 
są wszelkie możliwości, aby to czego prag- | 
niemy by'o urzecrywistnione, pokażemy, ż. 
KAWYNEMYALAA PEODŁEWWELOWIWNOKEGGOCAEOFE LA KEII 
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dRAU 


Istniejocy goi: warsztat krawiecki nie | 


jest. w Stanie ossłużyć nawet minimalnej 
tści rosdliików. Z wyjaśnienia dyrek-| 
torz tow, Pluty wynika, że rozszerzenie 


1ntrgzt 


warszłatu natrajta na ogrowae trudności. 
fe 'ak jest sił fachowych, Wvkwaliiikowa- 
rzemiesnik zarówno krawiec „Jak i 
[poż ve nie chce pracować w wars: tatach 
rycznyć u, gante placa równa się STAG y 
wykwaśiikowanezo tkacza. 
O wiele gorzej przedstawia się Sprawa 
powyż 
rndności dóchodza i inne. Sto 
Jesit par butów robotniczych cze- 
reperacie, Nie ma skóry, a ostatnio | 
miiy. Towarz 'vSze .wyczer- | 
możliwe "Środki, pukali | 
$ 


ta 


an 


brak takže 
IP sali wszy stkie 


wszędzie, gdzie 


A 
tylko słę dato: Sawy) 
rozpatrywane na wspólnym zebraniu u 
radą” są równicż aktuaine dla 
h fabryk. 
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| wielu innye 


szłatów fal 


om Zawo odowym ku rozwadz 


| można. tam 


chłop może i ume gosp «darować nie tylka 
dla własnych celów, ale dla celów, wspól- 
nych — wszystkich chłopów, robotników l 
iw'eligencji Pokażemy że tad gdzie obszar- 
aik skupia) dla zwaisb kaprysów wszystkie 
śrędk! mgoteiialne, staną się one własnością 
łych, któszy do tej pory cierpieli głód | ska- 
zani byl na życie w ciemnocie 

Zopewne, aby przyśpieszyć isn procos ga 
spodarczo społeczny Idący jaż dawno i wy" 
wołany duchem rew lucyjnych buntów — 
musimy wszystkich członków społaczeństwa 
oowołać dą czynu * wyjść » lego marazmu, 
na przeciw burzom, które chca zakłócić spo- 
kőj | zebrać się do iwé/ozej ił poży'ecznej 
pracy, Nie woino biad Me. popadać w bez= 
czynność, wiaziśmy pehać naprzód tnumfal= 
ny bieg życia i pósięp dəm skracji My, 
chłopi, pamiętajmy o tym że demokracji nie 
dostaliśmy w posagv iub tef w prezencie — 
musieliśmy o niq waiczyć setki lat, cale. pū- 
koienia chowały ją w sobie utajonq jaz kon- 
spirujorkę która wzbogucoła lwh duszę — 
przekazujce łą nastrcnym pokoleniom. De- 
nykrtcia nie obligacja ilóra można pu= 
scé na szama giełd, to iwiątość — świę= 
tość dla tych, którzy chcą ją stosować I w 
niq. wie:zq; 
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Wiodystaw Julion Chlabny 
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czedsieślnika, którego kwaliiiki acje wyma 
wają kilku lat nauki nie może równać sie 
płacy robotalków fabryczm ch. 
Wassztatami powinny sig zaintoreso= 
wać Zwłyzki Zawodowe i Centralny Za= 
rząd Przemystu Włókiennłczego., W przes 
ciwnysm bowiem razie warsztaty te nie 
Ode; zrają tei roli w uiżeniu sytuac li matę: 
rial nej rosotników, jaką odgrywały I odes 
rać mo gu, w jeszcze szerszym zakresie, 
Trzech i krawców. i czterech szewców nie 
możę obsiużyć 1700 robotników. Można i 
należy rozszerzyć | to znacznie warsztaty, 
gdzie pracownie sę małe tri- 
szewców czy krawców na 


sw 
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chomić prce 
twie zalany. 

Ułatwić warunki życia praculącym — 
jest pierwszym przy kazaniem Związków, 
W łerzy: my, że mino nawatu pracy Zw. Za- 
wodówe i tym razem zainteresują Się gO- 
raco tą sprawą. Idzie, powtarzamy, 0 dwia 
sprawy: stawki Płac zat trudnionych w 
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| warsztatach oraz © zaopatrzenie materia- 


lawe tyciże, 

Wiemy, nie Są to sprawy łatwe do roz» 
wiszania, tym nismniej powinny być ofe 
rozwiązajie. 

arbara Beatus, 


Pracascy owzymali materialy wié- 
kiennicze na karty odzież żowe i każi 
pe uszyć ubra ia na Świgła. 
az ii Zawodowe winny aiae ig 
prawą płac krawców I szewców hig: | 
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no przez miejscowy oddzia? ORID re 
dy — Malka Józsi, pochsdzący ze wsl 
Sowa gm. Popów, prow. częstochów:<lego. 
andyła został ujęty w riemencia, gdy usi- 
vnić użytek z posiadanej przez sio- 
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big bzori, 
kilka dni później 
Radomsku zarciwirowało na sto 


ORMO w scmym 
sii tolejo- 
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naronów słowiańskich 


WYNIK! WYBORÓW. W S*RBII 
Z: 38.776.138 SRYTWUPNYSĄ do głosowania 
da kcdstytuanty sezbskiej, do uru wyborczych 
stunęło 3.428.283 csoby, czyli 90,79 proc. 
Wybory pizyniosły olbrzymie zwycięstwo 
Frontowi Ludowemu, Wszystkie nowoobrane 
agromadzenig konstytucyjue republik jugo» 


słowiańskich przysiąpiiy do opracowania 

swoich konstylucji, 

OBRADY |JUGOSŁOWISESKICH ZWĘIZKÓW 
ZAWODOWYCH 


W zwiqzku z wprowadzeniom przez państ- 
we gospodarki planowej, centralny komitet 
jugosłowiańskich związków zawodowych po 
stańowił przeprowadzić możl'wie w jak naj- 
krótszym czasie elektryfikacją i uprzemysło- 
wienie kraju. Przyjęto rezolucję, domagajq Ji 
się zorganizowania prawidłc we-jo wipala | 
wodnictwa, opartego na dokładnie określo= 
nych normach oraz pogłębiania | poszerzania 
pracy polityczno+wychowawczai wśród robot 
ników. 3 


Srobiowatcy 
przewożący skórę zostali aresztowani, Jaden 
z nich uri'ował przekupić ORMO-wców la- 
pówką w wysokości 20.900 zł, ale ci z pò- 
gasdą sdizucili niecną oferte, meldująq wia- 
dzem zwierzchnim o próbie przekupeiwa. 
W czasie krwawo odparteco napadu bon 
dy na wieś Wiepłuc zginął pr koła 
Wici ob. Karkoszka. Komendant ORMO ob, 
Zezlik zostal ranny. W wyniku mążnej akcji 
OEMO-wców bandę zmuszono co uciaczkł. 
Wwspomnicene tukty, a moglibyśmy wy 
mienić ich więcej, świudczą o dzielnej po- 
stawie ONMOGW-ców pow. rudoms/czoń- 
skiego, ojiarnia walczących o bezpiarzeń= 
stwo życia i mionia obywateli. 
Dobro demokracji jest dla nich najwyż- 
szym prawem. 
miannan naa PPE y = 
KRWAVA WALKA Z BANDYTAMI 
Przed kiikomia dniami 12-osobowa banda, 
uzbrojona w broń automatyczną, napadła 
na posterunek MO w Logika (pow. Za= 
mość). Bandyci otoczyli budynek, otwisrując 
ogisń. Załoga posterunku, składająca się z 
5 milicjantów, nieugięcie odpierała atak. 
Bandyci rozwścieczeni stawianym oporem, 
użyli granatów i podłożył miny, powodując 
straszne spustoszenie budynku. W czasie 
walki zgiugł komendant posterunku Kozsr 
Józet oraz milicjańci: Gerszona Malan i Ha- 
breluk Misczysław. Ciężko rannym zostal 
milicjant Salamach Franciszek. Mieszcząca 
się na parterze szkoła powszechna zostala 
całkowicie zdemołowana, ławki polumane, 
okna i drzwi oraz ściany powyrywane mina« 
mi. Bandyci obrabowali kierownika szkoły, 
Za bandytami wszczęto natychmiast pościg, 


wej skórą wartości 200.000 zł. 
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mało ogólne chrzakanie, Ano, 
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Debra i zła 
propaganda 


«Czyli felieton z „wprowadzeniem”, albo- 
wiem, by czytelnikowi naszomu umożliwić 
zrozumienie niniejszego felietonu, wprowa- 
dzić go musimy na krófką chwilę do Jezior... 
Jeziory — to taka niezwykła wieś na ipo- 
niemieckim” poligonie koło Sieradza, 

Sa bowiem i takie — najsmułniejsze — 
poniemieckie spuścizny. W -1942-1m roki 
Niemcy zniszczyli kilkadziesiąt wsi na pół- 


, noc od Sioradza, ludność wysiedhiji, a ziemię 


przeznaczył! na poligon. 


Po ucieczce Niemców, powrócił na pol- 
gon wysiedleni chłopl. Zabudówań swych 
nie zastali, tylko jakieś poniemieckie kolo- 
rowe baraki, które chłop! rozebrali i z frag- 
mentów dawnych baraków pobudowalł no- 
we Jeziory — „kolorową wieś”. Bo też.nie- 
zwykłe są te Jeziory-chałupy pstre, z zielo- 
nymi i żółtymi łatami, a płoty to z żelaznych 
przeciwpancernych bali. Słoły w chałupach 
opierają się na czterech.. ćwierćtonowych 
niewypałach, które mają tę jedynq wade, że 
czasami... wypalają, a chłopaki wstowe niby 
kamieniami śmigają pociskami z działek 
przeciwpancernych. 


Takie ci to Jeziory, których każdy w Boga 
wierzący unika, 

Zz gdzieś pod koniec września przyje- 
chali chłopcy, członkowie Związku Walki 
Młodych, ponafgrywali się z- kolorowych 
chałup I powiedzieli, że będą Polskę budo- 
wać, począwszy włdśnie od Jezior. 


Zbudowali szopę i narobili górę „pusta- udziały oka ludzkiego. 


ńydobycie weg 


ków”, M potem zaczęli stawiać chałupy i tu 
ekazała się konięczna pomoc gospodarzy. 
Trzeba było pozwożić „pustakf”, żwir 1 piach, | 
a konie i furmanki mieli tylko chłopi, jakoś | 
nie bardzo zainteresowani i wierzący w od- | 
budową własnej wst. 

Wiedy architekt powiałowy powiedział: 
„propaganda! takim tonem, jakim starożyt- 
ai Grecy wymawiali swe „Eurekał”.. no r 
dat nam temat do naszego felietonu. Í 

A więc architekt powiatowy powiedział: | 
„Propaganda — winna być sprytna i gięt- 
ka” i trafiać do mentalności chłopa”. Spryt 
1 „glgątkość” tej swoistej propagandy pole- 
gała na tym, iż architekt, zwoławszy chło- 
pów z Jezior, taką im mówkę palnął: „Pa- | 
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tomy i gwiazd 


widzialne dia oka ludzkiego 


Jedną z najważniejszych į najciekaw- 
szych dziedzin zarówno fizyki jak i tech 
niki jest bezsprzecznie optyka. Jeśli po- 
trafimy określić skład słońca i innych 
gwiazd odległych od nas o miliony lat 
świetlnych, widzimy najdrobniejsze bak- 
terie, zatruwające organizm ludzki, zna 
my strukturę materii, na ekranach kin 
oglądamy ciekawe obrazy z życia ludzi 
i narodów. a w albumach mamy zdjęcia 
najbliższych, że potrafimy skorygować 
wady oka ludzkiego; wszystko to i wie- 
le innych osiągnięć zawdzięczamy opty- 
ce 


S 


Optyka, posługując się takimi urządze 
niami i'przyrzadami jak mierniki odleg- 
łości i wysokości, peryskopy, teleskopy, 
mikroskopy, przyrządy spektralne, lam- 
py, prożektory, aparaty fotograficzne, 
kinowe, telewizyjne i inne, przychodzi z 
pomocą oku ludzkiemu. Ale ostatnio w 
dziedzinie światłotechniki zaczynają się 
pojawiać coraz częściej przyrządy, dla 
których oko jest zbyteczne. Są to fotoele 
menty, otomierze, spektrofotamierze i 
nae, działające automatvcznie, bez 


Nestor geologów radzieckich, jeden z 
największych znawców Wschodniej Sy- 
berii, Włodzimierz Obruczew ocenia 
zapasy złota w rejonie rzeki Lena iako 
półtora raza większe aniżej już dotych- 
czas wydobyto z tego obszaru. 3 

W 1846 roku, na trzy lata przed „zło- 


ne żyły w.Taidze nad rzeką Lena. Mimo. 
'4 w ostatnich stu latach najwięcej złota 


tym runem“ w Kalifornii, odkryto Mimo. 


Szybkimi także krokami posuwa się 
naprzód technika „widzenia“, osiągając 
coraz nowe sukcesy. 

Do niedawna uważano, że niemożli- 
wy jest widzieć przedmioty 6 rozmia- 
rach o wiele mniejszych od długości fal 
świetlnych. Słarano się zastosować pro- 
mienie o wyjątkowo krótkich falach jak 
ultrafioletowe i rentgenowskie. Ale właś 
ciwym rozwiazaniem kwestii widzenia wy 
„jątkowo małych przedmiotów stało się 
¡zastosowanie tak zwanego mikroskopu 
elektronowego. Obecnie są wykonywane 
różne modele tych mikroskopów — ra- 
dzieckie, amerykańskie, francuskie, an- 
gielskie. Wszystkie te mikroskopy, po- 
siadając szereg braków, pozwalają jed- 
nak zobaczyć wiele przedmiotów, któ- 
rych przez żaden z dotychczasowych 
mikroskopów nie można było widzieć 
jak najdrobniejsze bakterie jednokomór 
kowce i najważniejsze ogólne zarysy 
niektórych molekuł, cząstek. 

Czy można mieć nadzieję, że uda się 
zobaczyć również budowę molekuły, 
uklad jej atomów? Dla csiągnięcia tego 
należałoby molekuły „zamrozić“, to jest 


| sstrzymać ruch atomów, co może na: 
j= jpić dopiero w temperaturze bliskiej 
,”era bezwzględnego to jest 273° niżej 
|zera. Możliwe, że przy pomocy elektro- 
nowego mikroskopu uda się zobaczyć w 
niedalekiej przyszłości nie tylko moleku- 
ly, ale i poszczególne atomy. y 
Niestety, niemożliwym się wydaje 
zbudowanie teleskopu elektronowego, 
Który by, działając na tejże zasadzie, co 
i mikroskop elektronowy dał możność 
oglądania gwiazd, Ale w tej dziedzinie 
pomogła telewizja. Niedawno* udało! się 
w Stanach Zjednoczonych wysłać radio 
sygnały na księżyc i złowić odwrotne fa 
le radiowe przez księżyc rozprószone. 
Można więc, posyłając skoncentrowane 
pęczki krótkich fal radiowych otrzymać 
obraz księżyca, a więc i innych ciał nie* 
bieskich. Z powodu jednak całego sze- 
regu trudności technicznych szerokie za 
stosowanie telewizji w dziedzinie ciał 
niebieskich jest jeszcze kweslig dalekich 
lat i pozostaje chwilowo w dziedzinie 
fantazji. > , 
ę M. B. 


a w Związku Radzieckim 


wydobyto z tego obszaru, jednak zapasy | wydajność znacznie wzrosła, 


jego pozostają. kolosalne. 


Plan wydobycia złota na 1946 rok zo- 


W roku bieżącym ekspedycje geolo-! stał całkowicie wykonany do październi- 


giczne, działając według wskazówek O- 
bruczewa, odkryły cały Szereg nowych 
bogatych złotodajnych źródeł. W roku 
bieżącym kilka nowych kopalń rozpoczę- 
ło eksploatację złota. 

Przez zmechanizowanie pracy ł polep- 
szenie warunków życiowych górników, 


nowie gospodarze! Przyjechaliśmy tutaj, by OK ŁOCEELOLOPOO EE OEODEPEL LADOS PAGE OWCE BEDCDEEOGWYETOOTAETE CT OAĄ IEEE NIE 


Mięso na kartki l-ej kat, 


wam postawić piękną wzorową wieś. Pań- 
stwo wybuduje nowe murowane domy, obo- 
ry I stodoły, a później wy wszyscy sprowa- 
dzicie się do tych domów, które was nie | 
będą ni grosza kosztować, nie chcemy od! 
wos  zgniłego kartofla, pomóżcie tylko | 
zwieść pustaki na miejsce, q reszta to sama 
się już zrobi”. | 

W krasomówczym ferworze architekt przy | 
obiecał w imieniu państwa naturalnie, źe! 
każdy gospodarz, który wykopie dół na fun- 
dameni pod własny swój dom dostanie bsz- 
zwrotną pożyczkę w wysokości dziesięciu 
tysięcy złotych. 

Niewiadomo, co by jeszcze przyrzekł | 
chłopom zorientowany w ich mentalności ar- 
chitext, gdyby jego zapułów nie powstrzy=! 
trzeba było na 
tym poprzestać, f 

Na drugi dzień na próżno wyglądano po- 
mocy chłopskiej, Ani jedna furmanka nie! 
przyjechała, ani jeden gospodarz nie ster= | 
czał przy robocie młodych budowniczych, 
gdy dawniej niemal że wszyscy z zaintere- | 
sowdniem przyglądcH się ich pracy, ćmiąqc 
samosiejkę i trzymając ręce w kieszenigch 
— dij i ich nie było. 

A gdy samochody przywiozły żwir z Mę- 
Ki, pochowało się wszystko, co wə wst żyła 
w najdalsze kąty. Robota. stanęła, architekt i 
bil łbem z rozpaczy o kolorowe ściany Je- 
zion a chłopi niewzruszeni byli jak kamień. 
Ina pewno nic by nie było z tej chłopskiej 
pomocy, gdyby nie kol. Bok, ZWM-owiec, syn; 
robotnika z Łodzi, jedon z tych, co ta Polskę 
w Jezloruch budować poczęli. 

KoL Bok zwołał chłopów na zebranie. 
Przyszli. Stręcili papierosy z samosiejli, po- 
wsadzali ręce w kieszenie i słuchali, co Bok 
im prawił A Bok tak im powiedział: „Słu- 
chajcie, to co wam mówił architekt — to 
wszystko nieprawda, Domów wam nikt bez 
waszej pomocy I za darmo nie postawi, nie 
mówiąc już o bezzwrotnych pożyczkach za 
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wykopanie fundamentu pod. wasze własne | 


domy. 
Domy te stcy iamy dla was, 
pomożecie, prędzej będq one i prędzej w 


mich zamieszkacie, A za materal budulco- 
wy zapłacicie państwu, bo i ono za niego 
płaci; tylko, że wy zwrócicie dług w ratach 
w przeciągu lat dwudziestu, Oto. cała praw- 
da. A teraz — jeżeli chcecie poracqajcie, 
Jeśli nie, to my na własnych plecach nosić 
będziemy żwir I „pustaki”, a Jeziory odbu- 
dujemy”. i 

I co powiecie, mili Czytelnicy — na dru- 
gi dzień chłopi jek jeden mąż stawili się do 
piecy. Już prawis gotowe jest jedqo pięk- 
ne murowane gospodarstwo w Jezio ach i 


nz aan 


Wydział Aprowizacji 1 Handlu Zarządu 


że na kartki żywnościowe z miesiąca gru- 

dnia 1946 r. będzie wydawano w czasie od 
11 grudnia wiącznie I w czasie od 15—18 

grudnia br. włącznie świeże mięso na 
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MORDERSTWO NA TORZE KOLIJOWYM 

Na torze kolejowym. pod  Jędrzejoówem 
znaleziono zwłoki mężczyzny lat okolo 55 
z ranami postrzałowyini w głowie i klatce 
piersiowej. 

Przy zamordowanym żadnych dokumeń- 
lów, umożliwiających ustalenie nazwisk i 
miejsca zamieszkania nie znałeźiono. 

Zwłoki zabezpieczono do przybycia władz 
sądówo-iekarskich. 


ZAGADROWY ZGON NA PODWÓRZU 

Na podwórzu domu Nr. 146 przy ul. Plott- 
koyskiej znaleziono zwłoki 65-letniej koble- 
ty, której nazwiska wobec braku dokumen- 
tów nie zdołano ustalić. 

Zmaria ubrana jest bardzo biednie. 


NIE JEŻDZIĆ PO PIJANEMU 

Na szosie Zgierskiej pod tramwaj ozorkóow 
ski Nr 2, prowadzony przez motorniczego 
Mariana Michalcka, zam, w Zgierzu przy ul. 
Lipowej 2, dostała się resórka powożona 
przez Niemca Rajnolda Steigerta, zam. przy 
ul. Marynarskiej 87. 

Rannego Steigerta, który, jak okzalo s'e, 
był nietrzeźwy, przewieziono do szpitała. 


ZDERZENIE SAMOCHODU Z TRAMWAJEM 

Na zbiegu ulic Kilińskiego i Cegielniazej 
ODL KTO O EG SERT E ASY TSGEOWIESRYCH 
prawie że każdy gospodarz wykopał rów na 
fundament pod swój przyszły murowuny 


jeśli nam | dom. I to bèz dziesięciu tysięcy bezzy'rot: 


nej pożyczki i to w świadomości, że irzoba 
będzie kiedyś państwu zwrócić za cemen; 
i cegły, 

Najbardziej dziwował się tej mełamorfo- 
zie nastrojów w Jezioroch architekt powiato- 
wy „Jak wyście to zrobili?” spytał kol Boka. 
„Uważałem — powiedział mu młody Bok, — 
że dobra propaganda — to propaganda nie 
sprytna „giętka”, a oparta na prawdzie”, Tak 
ci to młody chłopiec, syn robotnika łódzkie- 
go, trafił lepiej do chłopskiej duszy i rozu- 
mu niż inżynier-archtekt, który od lat w Sie- 
radzkim mieszkał i niby to chłopów znał. 


Kat, [R odcinek Ni. 7 — 0,70 kg. rąvamki 


| Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, | w cenie 8 zł. za I kg. 


Kartki żywnościowe kat. [R z miesiąca 
grudnia 1946 r. należy zarejezirować w skle- 
pach rzeżnicze-wędliniarsiich, włączonych 
do sieci rozdzielczej mięsa kartkowego, w 
czasie od €—14 grudnia rb. 


mpari zieże 


saimochód ciężarowy Samopomocy Chłon- 


skiej w Łodzi, prowadzony przez Korola Ka- | 


łubicka (Piotrkowska 92), zderzył się wsku- 
tek nieostrożności kierowcy, z tramwajem 


linii Nr, 5. 
Woegon został uszkodzony, 
obeszło się bez ofiar. 


na szcześcia 


Szofer zatrzymano do dyspozycji władz 


sądowych. 
ZAGINIENI I ZABŁĄKANI 


Dn'a 27 ub. m. wyszedł z domu przy ul. | 


Stalina 27 14-letni Jan Pawlak í dotychczas 
nie wrócił, 

Dnia 30 ub. m. wyszła z domu do szkoły 
19-1etnia Wanda Morcysiok i od tego dnia 
wszelki ślad po niej zaginął. : 

Do VII Komisariatu M. O. przyprowadzo- 
no 4-letniq dziewczynke, która nia umie po- 
wiedzieć swego nazwiska, jak również po- 
dać adresu. i 

Dnia 2-go bm. doprowadzono do IX Ko- 
umisariatu M. O. zabłąkanego  10-lelniogo 
Bronisława Przybyszewskiego. 


SKĄCZĄC DO TRAMWAJU STRACIŁ NOGI 

Marianjabłoński, bez stałego miejszsa za- 
mieszknia, usilował wskoczyć na ul. Zgie:- 
skiej do będącego w biegu iramwaju lti 
Nr. $. f 

Skok był tak fatalny; że Jabłoński dosteł 
się pod koła wagonu, które obctęły.mu obie 
nogi. 

Wezwany lekarz Pogotowia przewiózł 
ofiarę własnej lekkomyślności do szpiru'a 
Betleem. 3 


NZEATTOCERTYWA WED TOBET UZBECKI ZE: TRZECH 
CZYTAJCIE 1 OGŁASZAJCIE SIĘ 


Ww „GŁOSIE 


ROBOTNICZYMI 


najpopularniejszym dzienniku 
w województwie 


ka br., dalsze wydobycie odbywa Się iuż 
na rachunek „oku 1946. 

Wydobycie złota za carskich czasów 
odbywało się w bardzo prymitywny spo- 
sób. a poziom życiowy zórników był za- 
straszająco niski. 

Gruntowne zmiany zaszły w. ostatnich 

20 latach. Szerokie zastosowanie maszyn 


| cedikowicte zmienic warun pracy w ko- 


palniach złota. Nowoczesne osiedla zastą- 
piły baraki, w których żyli górnicy. Otwo- 
rzono 52 szkoły, w których 10 tysięcy 
dzieci pobiera naukę. Rejon ten posiada 
łakże górniczą szkołę techniczna. Życie 
kulturalne skupia sie w 14 klubach, gdzie 
górnicy i ich rodziny spędzaja wieczory 
po praćy. „Lenzłoto” posiada 14 rozzłoś- 
ni radiowych i cały szereg bibliotek. Sze- 
roko rozbudowany system leczniczy dba 
o zdrowie górników. i ; 

Ogromne perspektywy otwierają Sie 
na najbliższy okres, przed rejonem „Len- 
złota* Nowa pięciolatka. przewidnie du- 
| ży rozwój tego rejonu. Jnż rozpocząło się 
i budownictwo dużych budynków mieszka- 
niowych, kulturalnych i użyteczności pu- 
blicznej. 

Nowe stacje elektryczne. których bu 
dowa jnż się rozpoczeła. obsługiwać heda 
kopalnie złota. Szerokie zastosowanie no- 
wych maszyn. przewidzianych w piecio- 
letnim planie, znacznie podniesie poziom 
wydobycia złota w najbliższych latag 
ETARE POIO IE TO IEE ETES 10 ENTS 


[KRONIKA ŁODZKA 


UWAGA — CZŁONROWIE PSS! 

Ze względu na rozprowadzanie pomiędzy 
członków pewnych artykułów {nici feja, 
pończochy) pe cenach sztywnych, podciemy 

ido wiadomości wszystkim naszym człón€ m, 
|że do dnia 1. 1. 1947 r. nie można się badzie 
jprzerejestrowywać z jednego do drugiego 
i sklepu. 

Zarządzenie to traci swą moc z diler 
1. 1. 1947 r 


SKRÓCENIE TERMINU REJESTRACJI KRAT 
| ŻYWNOŚCIOWYCH NA M-C GRUDZEŃ 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zo zzdu 
Miejskiego w Łodzi podaje do władomiości, 
iż ze względu na sporządzanie remateniow 
na dzień 1. L 1947 r. dodatkową reje tację 
kart żywnościowych na m-c grudzień tb. 
skraca się do 12 bm. 

Posiadacze kari żywnościowych obowią- 
jzami są terminu tego ściśle cGopilnowcć, 
| gdyż jakiekolwisk reklamacje uwzględu.uńe 
| nie będq, 


t 


ODCZYT 
W dniu 5 grudnia r.b. o godz. 18-ej w Domu 
| Żołnierza, ul. Daszyńskiego 34 wygłoszony bę- 
dzie referat z okazji- 10-tej roczncy uchwalenia 
Konstytucji ZSRR, zorganizowany przez Towa 
rzystwo Przyjaźni Polsko-Radz.eckiej i Ztzesze» 
nie Prawników Demokratów w Łodzi. Pa od- 
czycię część koncertowa, 


„ZAKIĘTA NARZECZONA” 


5 PE = w" pes "Kia a" GME 2- PeR, a a z zna za mm 
' 
Na. 335 Z GŁOS ROBOTNICZY Sir? 
m ke A ce EW Sf eg G z eg ERA cy ooy < 9911104406€20900066701440420990060080992090144004499949900740009069040906544944047400450 
ADRIA (ul. Marsz, Stalina « Główna) ge SE g GB Zarząd Państwowy firmy Fr. 


BAŁTYK (Nurudowicza 20) 
KORSARZE POLNOCY (kolorowy) 

BAJKA ful. Franciszkańska 31) 
JADZIA ` 

GDYNIA (ul Daszyńskiego 2) 
„ZAMIEĆ: ŚNIEŻNĄ” 

HEL (ul Legionów 2—4) 
„ZAMIEĆ ŚNIEŻNĄ” 

MUZA (Ruda Pabanicka) 
DZIEN WIELKIEJ PRZYGODY 

POLONIA (Piatrkówska 87} 
„WIEKI PRZEŁOM? 

PRZEDWIOSNE (ul, Żeromskiego 74—70 
„NASZ OKRET" 

ROBOTNIK (K ińskiego 178) 
ZWARIAWANE LOTNISKO 

ROMA fRzevwnka 84) 
BLASKI I CIENIE ŻYCIA KOBIETY 

REKORD (ul. Rzgowska 2) 
TYRAN 

STVLOWY (Kiłńskiegu 123) 
CICHE WESELE 

„ŚWIT (Bałucki Rynek 5) 
DZISIAJ I ZAWSZE 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„ZAGINIONY HORYZONT" 

TECZA (Putrkowska 108) 
„W OKOWACH PŁODU" 

WISŁA (Daszyńskiego 1), 
Z„ZAKIFETA NARZECZONĄ” 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka -6) 
JAŚNIE PAN SZOFER 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
GDY MADELON 

ZACHĘTA (ut 7alerska 28) 
15.LETNI KAPITAN 


i 
Í 


„OSWIATUWE trgonwska RA) 
Film amerykański „TOSCANINI“, panorama 
ani ańska. „Cowboy“. 


TUWE (Kopernika 8) 

Nieczynna $ powadu remontu 
Kino Rali yk rozpoczyna sear se od godz, 16:30 
1830. 2020. w niedziele | weta od godz, 14.30 


Teatr, muzyka i sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEG 
Dzi$ į dni następnych wielki sukces PRV 

stwowego Teatru Wojska Poisk, opera narodowa 

Wojc.ee kj: Bot gusławskiego z muzyką Jana Ste 


fanier go „Cud mniemany czył Krakowacy i Gó. 
talet w inscenizacji i reżyserii Leona ch'lera 
z udzialem orxesfry Filtarmonii Łódzkiej pod 


hatuta prof Wł Raczkowskiego, w dekoracjach 4 


Wi Daszewskiego. Udział błorą, J. Godlewska, 
B. Sojecka, Ho Puchniewska, D. P'etraszkiewi- 
CZOWAŁ J Aryniewi a W Kcasnowiecki, K. Pą- 
gowski, J H. Borowski, $. Śródka, 
z KAD ski J. Przybylski L. Ordon, T. Cygler, 
Z, Szymański, T. Fijewski, K, Dejmek, 


TEATR POWSZECHNY TUR 


Dziś | dni następnych komedia. J. Bliztńskiego M 


«Pan Damazy“ z Aleksandrem Zetwerowiczem 
w rol fytułowej Sekundują mu E; Kunina, A. 
Łapcki, 
Bogucki, |. Habrowska. J. Pilarski, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Dašo godz. 19 arcypiękna melodyjna ope- 
retka ©, Lehara 
rolach Błównych: He'eha Makows; B. Ha'mir- 
ska, St. Prasecka, M. Slask; Lasowy, A. Sa- 


win, K Koszela, K, anii i inni. 
Bilety wcześniej dn nabycja w ksierarm 
przy ul Piotrkowskiej 1028, a od godz. 17 w 


kasie teatru. 


TEATR KAMERALNY — Daszyńskiego 34 - 
Dziś i dm, następnych o godz. 19.15 współ. 


czesia komedia J Anouwlha „SPOTKANIE, 
(Le rendez-vous de Senlis). Udzial b.orą; K, De. 
<funowicz, B. Drapifska, L. Dunin, J. Duszyńsk sa 


I. Horecka, w. Jakubińska, S Jaśk 

dra, Z. Mrozowsk a, D; Szef 

Reżyseria — K. Rudzki 

Kasa czyn 
TEATR „SYRENA” TRAUGUTA 1 

Dziś | codzienne komedia muzyczna Z. 3 


farsa, L. . są 
Dekorac; e —O, Axer. 


n 


z IA OROBNI 
fawy i w Stępnia MK ; „MOJA ZONA PENE. | A EKGEUAFY" M +* |Bożse 

pA" wzial Y a r 
Potz $ Boni JS” 1080. tal” KAD Pr: ZOFIA SKPNCZKA, lekarz: eznis i KO LJBDYNA gwiazdka to portret, poleca foto L- 
272.70, shanówxa Spec. chorób nzrwowych przyjmuje Olejniczak, Łódź, II Listopada 2, tel. 217.07. 


T RPM BRO PREM AÓR (R.PR PRÓRFL<TD | 
Wojskowy Instytut Naukowo. Wydawniczy a 
w Ładzi, Sienkiewicza 21, poszukuje za- 


wóodowych korektorów polonstów i kres 


i4 


T. Woźniak, B. Fijewska, S. Grolieki, A. irc s GEEK RR 


„MIŁOŚĆ CYGAŃSKA" W|3 


:ewicz, M, Me- | ke 


a ad 10 do I2 tod 15. ej tel. E 


4 


przez 


6.05 ,17.55 „Na Ziemiach Odzyskanych”; 18.15 Kwa- 
Dziennik; 6.20 Krewni 6.30 Muzyka; 5.57 | drans poetycki M. Jastruna; 18.30 „Nauka przy 
Sygriał Czasu, aud, na „Dzień dosiy'; 7,05 Mu. |głośniku”*; 19.00 Audycja dla wsi; '19,15 (z Ło- 
zyka; 7.15 Wiadomości poranne oraz przegląd dzi) Reportaż T. Redwana pt. „Przysęga miło- 
prasy; 7,35 (2 Lodzi). Program ma dziś; 7.40 dych podchorążych” 19.20. (z: Łodzi) Qdczyt po- 
Koncert Órk.estry Rozgłośni P.R. w Poznaniu; | pularny w opr. J. Guzówny pt. „Francisco Goa“ 
18.30 Informacje ogólnopolskie: 8.40 Skrzynka |19.30 Aud., Chopinowska; 19,57 Sygnał czasu i 
P.C.K.; 8.50 Przerwa; 11.57 Sygnał czasu į hel-| myśli wybrane; 20,01 Dziennik; 20.25 „Nicolo 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowi je; 12.05 ud. Paganini — Demon epoki romantycznej” aud 
dia świetle robotniczych: 12,35 „5 minut poezji” |ty opr. prof. dr, J. Reissa pt. „Genalny samo- 

2.40 Pieśni Polskie w wyk. A. Kiolskiego; 13.00 fuk“; 21. „Nowe książki”; 21,15 „U naszych 
(z Łodzi) Muzyka obiadowa. wyk. J. Pellegri ni | przyjaciół 21.45 Kwadrans prozy; 22.00 Radio- 
i H. Roztworowski—p'osenki, Orkiestra mandol. ywy Uśswersyte. Ludowy; 2215 „Barburka” 
E, Ciukszy, Fr. Leszczyńska — fortep; „13.40 22.50 „Rozmowa z J. Kurkiem*; 23.00 Ostatnie 
(z Łe sdzi) V-ta audycja z cyklu „Alfabet muzycz- | wiadomości dziennika; 23.20 Program na jutro; 


ny" w opr. Bol. Busaklewicza; 14.00 (z Łodzi) | oz zg (z Łodzi) Koncert życzeń; 23.58 (z Łodzi) 
Skrzynka młodzieżowa w opr. H. SosnoWSkiego; | zakończenie audycji i Hymn do 24.00. 
11405 (z Łodzi) Pog, aktua'na w opr. mgr. A. 3 

Mirkowicza pt. „Szkol $ dia młodzieży robotni- 
czej”; 14.15 (z Łodzi) Koncert solistów skrzyp- | 
cowych z płyt; 14.40 (z Łodzi) Kronika i komu- 


6,00 Stani czasu, „Kiedy ranne...“ 


| 


SKUTECZNĄ REKLAMĄ 


Wagner i S-ka w Łodzi, Żerom- 
skiego 94 ogłasza 
przetarg nieograniczony 

na odbudowę i dobudowę par- 
terowego budynku murowanego 
na posesji tabrycznej przy ul. Że 
romskiego 94 na dzień 13 grud- 
nia 46 r. godz. 10-tq. 


Oferty w kopertach zamkniętych z napi- 
sem „Ofertą na odbudowę 1 dobudowę bu- 
dynku fabrycznego przy ul. Żeromskiego 
g4'* składać należy w terminie do dnia 
13 grudnia 1946 roku godz. 9-ej w na- 
szym biurze technicznym. Z opóźweniern 
oddane oferty nie będą rozpatrywane. 

Slepe kosztorysy ! warunki przetargowe 
można odebrać do dnia % ^m. pod wyżej 

wskazanym adresem. 

Wadium przetargowe w wysckości I proc, 
oferowanej sumy wpłacać qależy w naszej 
kasie, a dowód wpłaty dajączyć do oferty 


OZZL] 
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i 


nikaty; _1445 (z Łodzi) Koncert reklamowy; - przetargowej. 3 
15. 09. „Czy umi esz czyt: ag" pog. dzieci; 15. 10 VLA WSZYSTKICH ZOO E ROK KA DADA Y ES EYYCA90000101499680900004007469909F440010060WYGGDOGGRELDEGC5EŁEREI 
Mi uzyka dla. dzeci; 15. 30 Audycja dla kobiet; jest PRZETARG 


15.45 Franciszek Pettienc 
16.05 Dzienn k; 
16.35 „Polska 
kultura nego; 
operetkowe" 


15.40 „8 minut poezji” 
— Trio na obój, klarnet i fortep.; 
16.30 „Z życia Rad Narodowych; 
Pieśń Ludowa; 1650 Z życia 
17,00 Reportaż, 17.10 „Melodie 


OGŁOSZENIE 
w „GŁOSIE ROBOTNICZYM” 


cyin 


talicznie po, cenach ADAK yinych. 
PAPIER PA! (OWY W GRAMATURZE POSIADANE] NA SKŁADZIE, PA- 


Fw yy ia 
l Spókizieleze Zrzeszenie | 

ror ków Gentrali Węglowej ; 
|Pracowników LGentrali 'GEIOWEJ 
A 

į z odnow. udział. f 
8 ODDZIAŁ W ŁODZI, ÙL; DASZYŃSKIEGO 20 $ 
© p z 
|  Uruchamia w dnia 6 grudnia 1946 roku: 48] 
$ : k 

3 EBaieci papierniczy | 
Sprzedaż Wyrobów Przemnysiu Papierniczego í Materiałów Piśmien- 

4) nych 

* SKLEP SPÓŁDZIELNI Nr 3 rzy u. Slęnkiewicza 37 SPRZEDAJE dee 

4 


a! 


| 


4! PIERY KANCELARYJNE, PRZEBIT KOWE, KARTONY KOLOROWE. 4 
J| WSZELKIEGO RODZAJU MATERIAŁY PIŚMIENNE, POMOCE SZKOLNE, HI 
3| BIUROWE, WYROBY PAPIERNICZE, KALENDARZE, TOREBKI, TORBY, IE | 
3| OPAKOWANIA, PAPIERY DEKORACYJNE, OZDOBY CHOINKOWE. =“ 


Najtańsze źródło zakupu dla śwżała pracy. 
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wyświetla dramat NA ai zda 
exi i cienie Zycia kat 
LH sia 


PDKEETE GYW 
W rolach gł. Ruth Chatterton, Lionel Athvic 


ROT omoge a EE CEDNA 
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4—6 Piviikowska 16. tet. 276.43. 


Dr Tadeusz CHĘCIŃS KI asystent “szpitala skór- 
noswenerycznego Marii Magdaleny, przyjnuje | 
|od 4—6 Piot rkowska 157, tel. [08.11 


|CEROWANIE artystycz! nę wszę:kiej garderoby. 
Elektryczne podnoszenie oczek, Szoiinowa, Piotr 
kowska 30 


Zaośiarowanie PPn 


ze 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na roboly zduńskie obowiązu- 
jące w ciągu okresu 3-ch miesięcy od dnia zas 
twierdzepia cen przetargowych. 

Oferty pisemne, odpowiadające (reści kosz= 
torysu ślepego naieży składać w Dziale Tech= 
nicznym, ul Piotrkowska Nr 64, | piętro, pos 
kój Nr 5 do dnia 13 grudnia 1946 roku.da godz. 
ll-ej w kopercie należycie zamkniętej z napi= 
sem: „Oferta na roboty zduńskie obowiązująca 
w ciągu okresu 3-0h miesięcy od. dnia zatw.er= 
dzenia cen przetargowych”, 

Szczególowe informacje oraz kosztorys Sle 
py z warunkami przetargu otrzymać można w 
Dzale Technicznym Oddziale Budowianym 
przy ul. Piotrkowskiej 64. I piętro, pokój 115. 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo Wya 
'boru ofert lub unieważnienia przetargu bez pos 
dania . powodu. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie 12.ej. 

Wadium przelargowe zgodnie z przepisami 
obowiążującynmu w wysokuści 5.000 zi naieży 
złożyć w Kasie Zarządu Miejskiego przy ul. Ro- 
oseveita 15, a kwit wpłaty dołączyć do oferty 
Łójłź, dnia 3 grudnia 1946 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
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UWAGA ODLEWNICY 
W dniu św.ęta patronki Barbary zapraszamy 
wszystkich pracowników zatrudnionych w Przea 
1yśle Odiewniczym na Mszę św., która się od: 
będzie dnia 4-go gr udna 1946 r. o godz, 10-ej 
rano w Katedrze St, Kostki 


CENTRALA ZAOPATRZENIA 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 
Łódź, ul. Piotrkowska 171 

poszukuje natychmiast 
1. Kiorownika Wydziału. Pla- 

nowania, 
2. màszyristki. 

Osoby zainteresowane zechcą 

się zgłosić do Dyrekcji Central 

Ne, Roar B. P: 


„CZARODZIE JSK KWIAT" 


Jest to fiim kolorowy, czarujący widza świe 
żością 1 harmonią barw, Sub 3 prz ejrzystość 
i bogaci SA tonów „Kat nier Kwint 
wołały, zachwyt m 'ędzynar: 
i zjadnały obrazow; 
wego w Cannes. 

Treścią Fimu jest milość 
młodego rzeźbiarza Í R 
dowe zj, rosy jsziej baśmi Jej 
stopić w pesna całość smul ny 
nej przyrody z fceryczny:! m prze 
nego królestwa, lagt 
cien dramatycznym akcji dosk: 
grą artystów z bujną 
strojów. 

W rolach ołów: ge pię 
rowa r W. Druźni ; 


iej publiczności 
I nagrodę Festivalu Filmo- 


owej Gór do 
rzy tej Ii 
jskiej potraf ik 
gk północ 
n podziem- 
or z fiap.ę- 
ogada realst yszną 
fantazją  dekoraeyj i 


amara Maka- 
znanega polskim 


fi ŚShrzy (rysowników). Warunki do omówie. | jy | Lekarze «lentyst" MINTZ Tadeusz, leczenie zę | DRYKIERÓW | tokarzy na dobrze płatną robotę jwdzom filmu „Grzeszn winy“, 

d nia. Zgłaszać się do Sekcji Techt nicznej | > bów i jamy us tnej, zęby sztuczne. Przyjmuje WE LL: Wsp: a Ar Fabryka Zega. p ameumem WSZAK anna 
a iil p. od godz, IU — I2.ej. Południowa 45, tel. 268.91 , i zi —-— -Ż- š Uśmięt T fs amig się? 

a [0 HET N AA WEST SETY ZE PAŃSTW. Zakł. Przem. Wełn. Nr 1 Wólczańska yarat Rd 

s EPP WE OWY W Trzy gz Gy z | UE SODY, skórne 11215 poszukują kalkutatora-technita włókienni- $ NIESTETY) 

E Ao a U E OE E weneryczne, ul, Legionów 17, przyjmuje 3—6 


: Gontrala Zbytu 
m. N D | 
: Przem) Słu Papi SIN czego i Je 
Łódź, Trauguita 8 A 


poszukuja natychmiast 
brych warunkach: 

a) wykwańińikowatego Taktu- 
ragsię z branży papierniczej; 

b) iaziurzystów tejże branży; 

c) buchallerów; 

ka „korespondent 
nisi 


ng do- 


í maszy- i 


Zainteresowane osoby zechcą się 


yw PPE JT PA 
POTY TYLTIO PC 4..24:22 


zgłosić w godzinach biurowych 
do Dyrektora Gentrali Zbyiu £ 
P. P. ; 

ME ELAO yeuuuuyuouvunrig 


;) po pol 


czego oraz tkaczy kortowych. 
składać do Wydz, Personalnego. 
„| ZAnePyzDYQRETE dI DDIRA EL 
UNIEWAŻNIA sę skradzione dokumenty na 
nazwisko Slonka Antoni. Urzędnicza 9. 


ZGUBIONO pa icówkę, wyciąg z Ksiąg Ludno- 


Podania nałeży 


Kea pnp sprzedał 


ści, legit ZY na m-ce nseparzysie, le- 

WŁOSIEŃ — ogony końskie — kupię. Ryma- ‘git. Zw. “Zay i legit. fabryczną na nazwisko 
śzewski. Łódź, Pomorska 4la m. 14. Wojtczak Wladysław, Wóiczańska 146 ra. 17, 
MEBLE w dobrym i złym stanie kupuje st sto. | DNIA 20.11 46 r. zgubiono kartę rejestracyjną 
larńa, Krasickiego 2 Diova wyd. przez RKU-Skierniewice na nazwisko Sa- 

STARS przy Rzgowskiej, przy- |jamon Jan. Wieś Sypień gm. Nieborów pow. i 
stane% Piaseczna. Łowicz, 
POCZTÓWKI świąteczne, lameta, włosy aniel. | SKRADZIONO leg:t. PPR i prawo jazdy ros 
skie, paski, zeszyty, bruliony teczki, skoroszyty, ferskiej na nazwisko Osukan Kazimierz, Po- 
koperty, papiery listowe, kancelaryjne, poleca ranna 2/4. - 
„POLONIA, Jaracza L. SKRADZIONO kķar kartę rozpoznawczą, kartę re- 


DUŻY wybór palt dziecianych, ubrań męskich 19 97/14, Z RKU, dowód 040 obisty przedwo. 

r Ce dastan t jenny i zaświadczenie obywateisiwa wyd. przez 
zę ni, Ceny dostępnć. I. DZ i $-ka | Starostwo w Brzezinach na nazwisko Schab Wla 
dysław, Łagiewnicka 85 m. 38 


Ach, mein Gott, po co on się "abl- 
jai? Mógłby się przecież dzisiaj tak 


- 


łatwo zrekabiliiować: 


Dziś o godz. 1530 odbędzie rię z-bramie 
„kola PPR-u firmy „Stolpem” przy ul. Wól- 
czańskiej 66. 

O gedz. 15 koło firmy „Reks” przy Al, 


Sir. 3 


GŁOS ROBOTNICZY 


Z życia portii 
EOMUNIEAT DOMU PROPAGANDY 


Codziennie od godz, 10 da 20 otwarta jest 
czytelnia | bibliotake, oraz klub szachowy. 
Sale dobize ogrzane. Prosimy o liczne od- 
wiedzanie naszego domu. 


DZIELN'CA „GÓRNA-LEWA" 


Dziś o godz. 18 odbędzie tlą zebrzn'e 
wszys'kich sekretarzy kół PřR-u w l-kalu 


æ e sport: 


Taborek no 


Nr. 335 


kautuje mistrza Wegier 


Zryw remisuje z Vasałusok 8:8 


Tydzień temu pięściarze Zrywu opuścili 


bordzo wożne, Obacność obowiarrowa | Łódź, udajac się na Wegry w celu roze- 


dzielnicy przy mi. Pictrkowsklej 252. 
DZIELNICA „GÓRNA-PRAWĄ" 


Sprawy 


Dziś o godz. 17 odbędzie sie zebromie se- id 


treiarzy kół PPR-u. Stawiennictwo obowiąqz- 
kowe. 


O godz. 13.30 zbiera się koło PPR-u przy 
firmie „Gampe I A'brecht”. 


O grdz. 14 koło szwalni Nz. 3 — dawniej 
„Dietzel”. 


O gedz. 15.30 odbędzie się robkranie koła 
firmy „Schwolkort'-Gumówta. 
DZIELNICA „WiDZYW” 
Dziś o godz, 15 odbedzie się wierzóż dys- 
kusyjny w lokalu dzielnicy widzawstiej | 
PPR-u przy ul. Aimii Czerwonej 28. 


Komiłot Dzielricowy prosi cztenków PPR-1u | 
| sympatyków o liczne I punkinalna przyby- 
tie, 

DZIELNICA „RUDA PRBIANICEA" 


Dziś o godz. 15 odbędzie się zebranie ko- 
ła PPR-u Wykończalni firmy „Horak", 

O godz. 17 posiedzenie egzekutywy Ko- 
mitetu Dzialpicowceca w lokatu wlasnym przy 
uL Wietiawskiego 3. 

DZITINICĄ SAŁUTY 

Dziś o godz, 16 odhedzie sie zebramie ko- 

fa PPR-u przy Centra'i Skór Surowych. 


DZIELNICA „ŚRÓDMIE!'SKA-PRAWAĄ” 


i 


1 Maja 31-33, 


O godz. 16-ie]j koło PPR-n firmy „Pudziko” 
przy ul. Lipowej 83. 

O godz. 15.30 zbiera się koło Państwowej 
Fabryki Nr. 28 przy ul, Żeligow*kiego 486. 

O godz. 18 koło terenowe Nr 3 w lokaln 
dzizlnicy przy ul. Gdońrkiej 75. 

KOMUNIEAT 

Dnla S grudnia 46 r. o godz. 17-ej na 

dzielnicy Śródmieście — Prawe ul. Gdańska 


75 odbedzie ela zebranie człońków PPR węz- 
la Łódzkiego PKP, 


DZIELNICA „ŚRÓDMIEJSKA-LEWA” 


Dziś o godz. 10 odbędzie się posiedzenie 
egzekutywy komitetu dzielnicowego w loka- 
lu własnym przy ul. Południowej 11. 


UWAGA PITXARZE PPR-OWCYI 
W czwartek 5 XII o gocz. 17 cdbędzie się 
obranie wszystkich cz'onków PPR-u w loka- 
u dzielnicy przy ul. Gdańskiej 75, 


DZIELNICA „STABOMIEJSKA” 
O godz. 12 zbiera sl aktyw kő? „Lido” 1 
ufozsnie'd". 


WSPÓLNE POSIEDZENIE KÓŁ PPS I PPR 


Dziś o godz. 16.30 odbędzie się wspólne 
zebrrnie PPS ł PPR rmy „Ferum”. 

O godz. 16 wspólne zebranie firmy „Edel- 
man I Gilise”. 


UWAGA — PRZYJACIELE WARSZAWY! 


Z. P. Tkalnia Nr. 4 (dawniej Klisge I 
Schulz) przy ul. Kqtnej 20-22 zawiadamia, że 
w niedzielę 8. XII o gedz. 10-tej rano cdbę 
dzie się otwarcie wystawy zorganizowanej 
przez fabryczne koło Obywatelskiej Ligi Ko- 
biet. 

Wystawa będzie otwarta dla szerszej 
publiczności od dnia 8. XII w gedzinach 
16—19. Jednocześnie odbędzie się także wy- 
sprzedaż wielu p.ęknie wykończonych rze- 
czy: poduszek, bluzsk, sukienek dia dzieci, 
lalek, arlekinów I wielu innych. Fundusze z 
wysprzedaży przeznarzamy na odbudowę 
zniszczonej Warszawy. 

Należy podkreślić, że wszystkie te wy- 
toby zostały wykonane bezinteresowiłe przez 
członkinie (fabrycztego Kola Ligi Kobiet z 
naturalnego jedwabiu. Dekoratorem naszej 
wystawy jest ob. Skliba Zygmunt, który swą 
zdolność i wyfitek dolożył jako cegieikę dla 
odbudcwy naszej stolicy, 

Tą drogą KEomilet Wystawowy składa 
serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy 
brali udział w tej pracy. Zapraszamy pracu- 
jących miosta Łodzi na zwiedzenie naszej 
wystawy i ocenę naszego wysilku. 


KOMITET WYSTAWY 


i grània rewanżowego Spotkania z drużyną 
Vasatusok, która na wiosne bawiła w Éo- 
dzi. Drużyna Zrywu wyjechała do Bu- 
apesztu zasilona trzema zawodnikami 
wypożyczonymi od „Geycra*. a mianowi- 
cie Kamińskiego, Maznra i Trzęsowskiego. 
CO SIĘ STAŁO Z BEDNARZEM? 


Już na dworcu w Łodzi skład Zrywu 
zosta: zdekompietowany. Bednarz, który 
miał walczyć w wadze półcigżkiei. przed 
odejściem pociagu wyszedł na peron i» 
zginął. Do Budapesztu przyjechała tylko 
jego walizka i kapelusz. sam Bednarz zaś 
lak niepyszny pozostał na dworcu. Tre- 
ñer Pawlak, jak nam sam oświadczył. skie 
rował go natychmiast do prezesa klubu, 
ale. niestety, do wczorajszego dnia zarząd 
Klubu w sprawie Rednarza nie ma żad- 
nych oficialnych wiadomości. Bednarz do 
prezesa Kazimierczaka nie zgłosił Sia. 

Dobrze się stało. że w osłatnici chwili 
zdecydowano się na zabranie Kłodasa. 
W ten sposób kierownictwo mogło wy- 
stawić petm% ósemkę. przesuwając Trzę- 
sowskicgo do wagi półciężkiej. 

PIERWSZE SPOTKANIE 

Pierwsze spotkanie Zrywu odbyło sis 
w poniedziąłek w Budapeszcie z wscgier- 
ską reprezcniacią kolejarzy. Wywołało 
ono ogromne zainteresowanie, wszystkie 
miejsca były wyprzedane. 

Gdy na ringu ukazała się reprezenta- 
cja Zrywu. publiczność zgotowała jej bar- 
dzo serdeczną owację. 

Po części oficjalnej, w której z ramie- 
nia łodzian przemawiał kierownik sekcii 


Mamy już 


„Pierwszego Kroku Bokserskiego” 


Wczoraj, po kilku dniach walk elimina- 
cyjnych zakończono „Pierwszy Krok Bok- 
serski' w Łodzi. Oto jego mistrzowie: wagu 
musza — Antosik (Nima), kogucia — Dzwon- 
kiewicz (IKP), piórkowa — Dumas (Zryw). 
lekka — Krawczyk (Zryw), półśrednia — Ja- 
nas (IKP), średnia — Kubat (IKP). 


t k t 
Waga papierowa półfinał I: Wlazło (W: - 
ma) — Morawski (Zjednoczone), 


Posładający lepsze warunki fizyczne Mo- 
rawski trafiał częściej. Wlaz”o mały, mizerny 
chłopczyna, wykazał duży zapał do walki i 
odwagę. Zwyciężył Morawski (Zjednoczone). 

Waga papierowa półłinał Il: Stanikow- 
ski (Wimc) — Szymor (Wima), 

Obaj chłopcy, jakby ktoś ich dobrał, po- 
siadają ładną sylwetkę. Pierwsze starcie 
wykazuje jednak wysoką przewagę technicz- 
ną Stanikowskiego, któremu już po I starciu 
Szymor poddaje się. 


å e 2 
Po rozegraniu tych dwóch półfinałów w 
wadze papierowej — przystąpiono do fina- 


łów w pozostałych wagach. 


Waga musza: Antosik (Wima) — ZJymek | W trzecim starciu walka przybrała b. krwa- 
(IKP). W pierwszym siarciu chaotyczna GAJ 


tyka w następnych ditio. Po walce w bardzo 


Otwarte zebrania PPR 


Dziś o godz. 15 odbędzie się otwarte 
zebraris koła PPR-u Gazownt. 


O godz. 16.30 otwarte zebranie Elektrowni | „Wudke”, 


Łódzkiej. 
O godz. 16 zebranie koła PPR-u firmy 


Uwaga działacze związkowi PPR-owcy 


Komitet Łódzki Wydział Zawodowy PPR za 
wiadamia, iż dnia 6-go 12, 46 r. o godzinie 
13 p.p. przy ul, Ogrodowej 18. odbędzie się 
nadzwyczajne zebranie wszystkich Peperow- 


Z 


Brawo PPR-owcy tramwajarzę 


Ogólne zebrarie ko'a PFR-u K. E. Ł. Jed 


jnogłośnie uchwalio opocatkow-ć się na 


rzecz budowy domu KC -PPR zumą 30-tu 
tysiący zł, Suma ta zostaia wpłacona w na- 
szej redakcji w dniu wczorajszym 3. XII 1946. 


IRE Z 


pięściarskiej Zrywu, tow. Lampert. į wy-|] WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO TABORKA 
mianie pamiatkowych proporczyków klu-| sesmesa sw Zà pokrzywdzenie 
bowych. przystąpiono do walk. Es Mazura odpłacił się 

Na pierwszy ogień poszedł Kamiński. „Madziarom* Taboe 
Przeciwnikiem jego w wadze muszej był rek. Taborek miał 
Szigetti. Po bardzo żywej i obfitujscej przeciwnika wie- 
w szereg ciekawych momentów walce lokrotnego mistrza 
walkę uznano za remisowa. Wynik jednak Szabo. pisŚciarzą a 


nieco krzywdził Polaka, A ca niań i 
;sok . 
ZRYW PROWADZI 2:1 Ściarskiej. Toteż 


Następna walka w wadze koguciej 
przyniosła zwyciestwo pieściarzom Zry- 
wu, Czarnecki bowiem. znajdujący się w 
doskonałej formie. nie potrzebował nawet 
trzech starć na pokonanie swego przeciw. 
nika. Marysjai widzac dla siebie mało 
szans na zwycięstwo wolał zrezygnować 
z dalszej nierównej walki i poddał się 
Czarneckiemu. Po meczu tym Zryw pro- 
wadził 2:1. 

Da!sze dwa punkty dla Zrywu zdobył 
niezawodny Wożninakiewicz, który spot- 
kał się z Baray'tem w wadze piórkowej i DO GŁOSU DOCHODZA WĘGRZY 
zmusił go do poddania się w drugim star- Wobec wspaniałego zwycięstwa Ta 
ciu, borka, pozostałe walki wypadły o wiele 

POMYŁKA SEDZIÓW Ph. Le A ina ay Ss 

3 ź 5 41: „Sow. -Aera SIK Z sowa w wadze res 
Bhe Aae, wa waniekiom i pda U rzęsowSki, jakkolwiek: prowadził 
dziowskim. z wyjatkiem walki Kamińskie- zdecydowanie na punkty z Vatgą w wa 
go. 0 tyle przyznanie zwychctwa Dabo | stara a a NM W drugin 

7 ż " s za są Sta s 4 R 

duże zastrzeżenia. Tero Smeko zdania, || wreszcie Klodas oddał dalsze dwa punk- 
zreszta, byta większość widowni, która | |. ogrom, Siae kaka own wą 
głodnymi protestami wyro? nieza. | PSOWym 8:8. Kłodas przegrał przez nok- 


1 aut w trzecim starciu. 
dowolenie. To byłv dwa pierwsze punk- UOR im starciu 
ty, które zresztą nie zasłużenie zdobyli 


Wezrzy. Ż hoiska — 0 łóżek 


mistrzów „A 


zwyciestwo Polaka 
przez nókant w driie 
gim starciu było naj 
wspanialszym zwys 
+ cięstwem tego spot- 
| kania. Taborek tym 
razem dowiódł naj- 
bardziej przekony= 
wujeco, że w tym 
sezonie będzie groź- 
nym przeciwnikiem 
dla mistrza Polski, Olejnika. 


HZY 


małym stopniu przypominającej boks zwycię- 
żył Antosik (Wima). 

Waga kcgucia: Dzwonkiewicz (TEP), — 
Szalitski (IKP). W przeciwieństwie do walki 
poprzedniej ta stała już na możliwym pozio- 
mie. Obaj chłopcy zademonstrowali już pe- 
wien szlif, W trzecim starciu Szaliński miał 
możność wygrania walki przeż k.o. ale nie 
potrafił wykorzystać okazji. 

Zwyciężył na punkty Dzwonkiewicz (IKP). 

Waga piórkowa. Tytuł mistrza „Pierwsze- 
go Kroku" zdobył Dumas (Zryw) w.o, wsku- 
tek nie stawienia się przeciwnika. 

Waga lekka: Krawczyk (Zryw) — Nowak 
(IKP). W drugim starciu Nowak przestał się 
ironicznie uśmiechać, gdyż dustał niezłe 
lanie. W trzecim Nowak skupił siły i chcłeł 
znokautować Krawczyka, ale ponieważ to 
mu się nie udało, przegrał walkę wysoko na 
punkty. Mistrzostwo zdobył Krawczyk (Zryw). 

Waga półśrednia: Tomaszewski (IKP) — 
Janas (IKP), Po wzajemnej szarpaninie w 
ciągu całych trzech starć zwyciężył na punk 
ty Janas (IKP). 

Waga średnia: Cygan (ŁKS) — Kubat (IKP) 


wy przebieg. Zwyciężył Kubat (IKP). 
W ringu sędziował E. Siezota, 


nFiszer”, 
O godz. 16 zebronie koła stolarni firmy 


O godz. 16 ko'a firmy „Strelar”, 
O godz. 16 zebranie koła firmy „Relsfeld”. 


ców Czionków Zarządów Okręgowych I Od- 
działów Kxtywn Zwiczkowogo oraz Radców 
Rad Zak!adcwych FPR. wszystkich oclęzi prza 


mysłu na terenie miasta. Hogendorf i Baran (ŁKS) kurują się pa moczą 


niedzielnym z ZK, 


== — — 


Dyżury ap'ek 
Chądzyńska, Piotrkowska I65 , 
Głuchowski, Narutowicza 6 , 
Kowalski, Rzgowska 147. 
Wśjcicki, Napiórkowskiega 41 
> Kahane, Limanowsk'ego RU 
odbudowę żre Malczewski. Pułk Dr Su Więckowskiego 21 
_ Smoleń, Karolewska 48 


Tromwajarze wzywają wzzystkie organi- 
zucje partyjae by za ich przykładem swą 
ofiarnością pszyśpieszyił do.ończenie budo- 
wy domu a tym samym 
szawy. 


CENY OGLOSZEN. Drobae: za wyra. pełitowy poza teksiem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza texstem — zł 14, , w tekscie — zł 20. — W numerach p.edzielnych 
D 08894 
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